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Zamach rewolwerowy na Hitlera 1 
Kanclerz ocaJa·ł, szofer został zabity. - Sensacyjne 

doniesienie organu ,,Czarnego Frontu'' 
Wiedeń, 15 czerwca. 

Ogan „Czarnego frontu", wydawany 
w Pradze przez s ·trassnera p. t. „Rewo­
lucja niemieck;i", donosi, jakoby zmarły 

niedawno szofer kanclerza Hitlera, na­
zwiskiem Schrek zabity został rzekomo 
podczas zamachu na Hitlera. 

Pismo to podaje, że niedaleko miej-

scowości Bernau, nieznani sprawcy o• I szwanku, podczas gdy szofer, który sie· 
strzeliwali z zasadzki samochód łlitle- dział obok, poniósł śmierć. 
ra. Hitler, któr" kierował osobiście sa-, Należy dodać, że szofer miał być do 
mochodem, wyszedł z zamachu bez [Hitlera niezwykle podobny. 

·wojsko na ulicach Antwerpji 
Wszystkie lokal~ rozrywk owe zostały zamknięte w obawie przed rozrucham.i.-Demon· 

stracje strajkujących w porcie. - Robotnicy usiłowali opanować jeden ze statków 

Krwawe strajki w Belgii. -Walka policji z robotnikami przed l·abryką bron i 
Bruksela, 15 czerwca. zapowiedział swój przyjazd do Antwer- ,osób zostało rannych. f gu dwuch godzin stawiali nacierającym 

Podczas, gdy we Francji fala straj- pji, ażeby przeciwdziałać akcji strajk.o- Wobec groźby dalszycih zaburzeń opór. Na miejsce przybył wreszcie wiek 
ków została już przez rząd opanowana, wej. W odpowiedzi na to, komuniści za- J garnizon wojskowy w Antwerpii znajdo- : szy cćd1iał policji oraz żandarmer]i. Ro­
w Belgii zaczyna wytwarzać się atmo- grozili przywódcy rexistów śmiercią :ie się w stanie pogotowia alarmowego. 1botników odparto formalnym atakiem na 
.sfera, która budzi poważny niepokój. na wypadek, gdyby o~ważył się do Ant ! Do krwawych i na większą skalę zakro- I bai.m_e;.y. Z polecenia władz usunięto 

Od 10 dni trwa strajk robotników werpji przyjechać. liony ch zajść doszło w miasteczku Her- równ i eż siłą górników, okupujących nie-
portowych w Antwerpji. S trajk ten W niedzielę doszło do pierws1ych ! ~ta!, gdzie zr.ajduie się znana fabryka które kopalnie. 
w znacznym stopniu sparaliżował życie poważniejszych zaiść Robotnicy por- : broni „f. N.". I(iłka· tysięcy robotników •••••••••••••••• 
gospodarcze całego krain. Obecnie do towi usiłowali bowiem oyanować jeden I którzy oku pow ałi gmach fabryczny, usi 
strajku przystąplU również górnicy, któ- ze statków transportowych. Doszło do łow~ło opanować magazyn gotowej już Ujęcie zabójcy 
rzy dzisiaj rozpoczęli strajk powszecb- starcia z policją i żandarmerią. Kilka broni amunicji· Urzędnicy fabryki w cią rzt: tnika w Łagiewnikach 
ny, żądając podwyżki płac w wysokości Lódź, 15 czerwcll'. 
10 

~~~~~·ażniej wygląda sytuacja w Kontnntł!lt·i~ woi· rb 'ow·1n[" ·1lh n~ n n1r·rhod1·1n w ~~g~~~:h,mt~żw;~~;a;s:ie:t~c;r~: 
Antwerpii. Ludn9ść w obawie przed ~ I u u ~a ~ IJ n li u u. vv ~ u ~ dla dzieci gru~iczo - chorych, doszło do 
ekscesami strajku!ącycb nie opu~zcza 1 • • • kt · ·· 

Potęz·,ne forł'7fikacie w pobliz·u Bia!!owieszczeńska ~wawe1 l'o.zprawy 111o;zowe1, w · oreJ 
domów· Wszystkie lokale rozrywkowe J ' ~ zabity został 38-letni Wł. Podębski 
są zamkniętę. Na ulicach krążą silne pa- i Władywostoku (Dwo1rska 4), rzeźnik z zawodu. 
trole wojskowe w hełmach szturmo- l Tokio 15 a l Manczuli, Błagowieszczeńska i Chaba4 W nocy zatrzymano zaibóicę, którym 
wych, z bagnetami osadzonemi na ka- . . • . ~zerwc · I rawska. . • . okazał się Stanisław Błaszczyk, koleg.a 
rabinach. · (PAT) Jaiponsk1e koła wo1sKowe, uza- , Poza tem stlme ufortvfikowano · ob- 1 po fachu zamordowanego, pnzyczem bó1-

Silne zwłaszcza podniecenie panuje leżniając sprawę ewentualnego z.a~arcia szar Władywostoku oraz skoncentro.1 ka wynikła na tle · komkuTencyjnem. 
w dzielnicy portowej, gdzie strajkujący paktu nieagresji z ZSRR od dem1htary· ; wano w tamtejszym porcie wojennym 60 · Zabójce przekazano wła!dz,oon sądowym. 
podżegani przez komunistów, napadają zacji s~wie.ckiego ,Dalekiego W schodu ; łodzi po~w~dnych. . I ZbU ł · 
na samochody prywatne. Odbywają się wskazu1,ą, ze S<>:wtety skoncent.ro·~~y I Japonsk1e kol.a woiskowe podkreśla·· i R OWaRI ~arynarze_ 
tu nieustanne demonstracje, w których na grani.Cy Mandzu - Kuo 10 dyw1zyJ pie ją że sowieckie siły zbroine na Dalekim ' przed sądem morskim W Kadyksie 
biorą również udział marynarze niektó- choty, kilka dywizyj kawalerji, 900 sa- : Wschodzie nadal są powiększane i do-1' TanJ!er 15 c·zerwca. 
rych okrętów cudzoziemsldch. molo.Łów i 70~ cz~łgów oraz ~~udowalY. maga.ją się odpowiedniego wzmocnienia (PAT) PT.zed sądem ~oirskim w Ka-

P rzvwód ca partii rexistów Degrell potęzne fortybkac1e w pobhzu stacp sił jaipońskich w Mandżu-Kuo. Poza tem ' dyksfo rozpoc.znfo się sprawa 65 zbun· 
W!::iMJWA••M*H eo-· HS e jl projektowane iesit utwo.rzenie minister· towanych marvnarzy, któr,zy zmusili do 

T „ d k M I o· t IT h stwa lotnictwa, któremu podlegałoby zmiany kur:su kapitana okrętu hiszpań-ragrczny wypa e ar eny le r1c I lotnictwo wojskowe, mo~skie i cywilne. skiego, który odpłynął z Tangeru. 

Czy znakomita „awia:r.da" zainkasute milion dolarów? ' 
1[zy Eden poda s'1ę do dy . .. 

Nowy Jork, 15 czerwca. I padkowi Charlie Chaplin i jego narze- m I SJ I 
Ciężkim okaleczeniom uległa w Hol- czcna Pauletta Goddard. W czasie 11 

lywood znana artystka filmowa Marlena jazdy samochodem auto ich wpadło na czy wystąpi W Geoewi~ za zniesieniem sankcyj?· 
Dietrich. W czasie nakręc·ania filmu inny wóz. Samochód Chaplina został! Londyn, 15 czerwca. wisko rządu brytyjskieJ!o w sprawie u-
wsiadła ona do wagonu kolejow., jednak ko:mpletnie zdruzgotany. Artysta i jego (PAT) Dzie.nniki angielskie podkre.· trzym.ania lub zniesienia sankcyj oraz 
jeden z artystów zą.wcześ1tle zatrzasnął nar,zeczona odnieśli jedynie lżeisze ob·! ślają, że bieżący tydzień będzie miał w spraw!e reformy Ligi NarOdów. 
za nią drzwi. Marlena została przytrza · rażenia cidesne. wielkie znaczeniet jeśli chodzi o stano- Dzienniki oczekują, że decyz,je zapad-
śnięta przez drzwi, doznając poważnych ną n.a śrocLowem po·siiedzeniu gabinetu. 

obrażeń ręki i nOi!i. : Energ·1czna walka z droz· yznil we Franc1·1· Niektóre dzienniki, zwłaszcza opozycyj-
Zemdloną artystkę wyniesiono z wa- 'ł ne, zadają sobie pytanie, co uczyni min. 

gonu. W cią~u kilku tygodni artystka : Za spekulaci·e grozi kara wlozienia i grzywna Eden o ile, jak się tego sp0dziewają, więk 
nie będzie mogła pracować. Zamierzc:. 1 „ szość gabinetu pójdzie za kanclerzem 
·ona wystąpić do towarzystwa asekura· 1 Paryż, 15 czerwca• • wejść na drogę energicznego stosowa- skarbu Chamberlainem i wyp0wie się za 
cyjn2go z prośba o odszkodowanie, po- (Pat) - Rząd zamierza rozpocząć nia represyj. zniesieniem sankcyj, 
nieważ nogi jej były ubezpieczone na energiczną akcję w celu przeciwdziała· We francuskim kodeksie karnym znaj Dzienniki te wątpią, czy Eden będzie 
milion dolarów. nia zaznaczającej się coraz to mocniej duje się bowiem paragraf, karżący nie- mógł wyk01I1ać w Genewie tatki całko1wii· 

Równocześnie ulegli ci eżkiemu wy- zwyżce cen. W tym celu rząd zamierza uzasadnioną zwyżkę cen produktów żyw ty odwrót i wyraża1ą sensacyjny pogląd, 
• • nościowych karą do 3 lat więzienia lub że możliwa jest przeto dymisja Edena. 

Straszna ka lastrofa w kl n le grzywną w wysokości do 150 tys. fran- Na1tomias1l miarodaiine dzienniki konszr­
j ków połączoną z publictnem ogłosze- watywne, j,ak „D~y Telegraiph" i 

d • • niem wyroku. • „Morning Post" wydaią się być bliżsa:e 
Płonący bal k on runął zab i iając 20 kQbiet i zieCJ Minister Rucart przypomniał już pod prawdy i nie oczekuią byna1imnie1 usitą-

Londyn, 15 czenvca. [ nęlv o~arnięte płomieniami. ległvm mu władzom istnienie tego para- pienia Edena ze stanowiska m.inistira 
Straszny wypadel{ wydarzył si<; l':iektóre kobiety i dzieci skakały grafu. W razie gddw te nostanowienia spraw :z;agranicznych, lecz przypus,z.cza· 

w Heid~~abad w Ind~ach pod~za~ pofa· . z i;al~rnnu na dół i zdolaly się ~ratowa~. 1 o!rnżaty s i ę. niewys!a~·7z~jące, rząd zr.i ją, że po~lądy Edena są dziś . zbliżone 
ru w km1e. ZwyczaAem mdy1słmn, Ico- i Płon ący balkon runął wreszcie na dol J cydowany Jest zwrocie s i ę do parlamen- J do poglądow kanclerza ska~bu 1 że Eden 
bietv i dzieci siedziały oddzielnie na bal- j grzebiąc w płomieniach 20 kobiet i dzie- tu o uchwalenie nowych ustaw, zwal- wystąpii w Genewie za zniesieniem 
konie. Schody wiodące z balkonu ru- · ci, które nie zdążyły się uratować. czających spekulację, sa'll!kcyj.. · 
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Ponura taJemnlca lokomotywy .Ni 13!:~~;~::~;;,;:.~~~.~=·~:.~~ 
• • wesołym sprawił lllf Jednak wiele radości , Jak 

Pporcz1e·ąg. widlmło z ktranstpourktlem dyn,amitu,. orow6a0dz,onty wd bt,ysk•,ww•a1,~ek"!11.t•m,rp1'! I:;::: !~r;i::t:;~:i•:Yt!~~:~.dzl~!::::· !~::; 
Z osza a ego ODI r ora.- o. UP J\VIB a O S ~asz I • P I D •\ lcz•ao od życia ch~ą, maję wytknięt, d~og• po 

znaleziono na ilnte rzeki lafa lny paro\VOZ które!. konsekw~ntnse .dężę d~ celu: Obie Panie 
' sprawiły na mnie takie wrazenle 1 dlatego ci•· 

(z) Podczas prac przy osuszaniu jed- szych 10-ciu kilometrów opóźnił się o'! uder~niem młotka zabił maszfnistę, roz I sz• 1~ z Waszego listu 1 cieszę się ze słów uzna· 
nej z rzek w stanie Kolorado, robotni.cy 4 minuty. Na rozkaz prezesa zarządu, prawił się następnie z palaczem, Pd· 1 nla cha Wolnej Trybuny''• Pro,ba Wasza 
natknęli się pa zasypany mułem rzecz- który z.najd~wal się w e~s~~essi~, paro.~ I c~e1!1 sam zalirał si~ do kłerowattla PO· j streszcza ;;ę zasadniczo do jednej 1vlko rzecz~ 
nym parowoz starego typu, doskonale wóz odczepvono na naJblizszeJ stacJi c1ąg1em. Nieszczęsliwy zwariowany i a mianowicie uzyskania wiadomej informacji. 
zachowany, Parowóz miał Nr. 13-ty. i odes'fano sp1owrotem do Kanzas, gdzie konstruktor rozwinął maksymalną szyb· i Należy zatem d<>żyó podanie do Ministerstwa 
Nikt z obecnych nie wiedz.iał w jaki spo- oczekiwail go .z niecierpliwością kon- kość, nie zatrzymując się na tadnej sta- Sprawiedliwości Depar.tamentu Więziennictwa. 
sób .lokomotywa znalazł~ sJę na d~ie stru~tor. Dowiedzi,awszy się o niepowo- cjl. W~lad za .Pociągiem posiano Inny w podaniu nal:ży podać wiek, cenzus naukowy 
rze~1. P~asa. prz~czyniJa się do wyśw1e- dzemu lolwmotywy, Hansen dost.al ata- parowoz. [ 1 ewentualne pobudki, skłaniające Was do teJ 
tlema teJ t~Jemmcy. Od szer~.gu star- i k~ szału. Odesłano go w kaftame bez- Byt już jednak zapóźno Na zakręci1e I pracy, prosz~ o odpowiedź, czy warunki poda• 
szych ludzi poczęły napływać iJsty, któ 1 p:ecz·eństwa do zakładu dla umys.towo- 1 obok rzeki w miejscu gdzLe budowano ne 111 wy1tarcza111

ce. Dozom:ynie włędenne bo. 
re pomogły ~rekonstruować . 'choirych, gdzi.e przebyt czter~ lata. I most, pociąg wykoleił się. Nastąpił w~· l wiem ~~szą przelać pewn~go rod~alu pr~eszko· 
katastr?f~, ]aka rozegra_ła się na tem I Odzyskawszy po t3'.m ?zasie wol_ność ; buch dynamitu. Cztery wagony rozlec1a ! lente. Pisała Pan~ że chc1ałaby się zaląc prac• 

m1e1scu przed 60-ciu laty. !ruch.ów, Hainsen udail srę mez~!cczme i:a!IY się w drzazgi, zaś parowóz zniknąl , spoleczn4' a jednoczelnle zaznaczyła, że brak 
Fatalna lokomoiywa ~ostał.a . s~on- , stacJę w Kanzas. Tam prze.z kilka g?dzm bez śladu. Mimo skrupulatnych poszuki- czasu uniemożliwia realizację tych planów, gdyi 

struowana przez szwedzkiego mzyn!era , ?ZUk<l't swego parowou, a~ wreszcie ~a I wań, nie naitrafiono na na•jmniejszy ślad ' obydwie pracujecie nad sobą i kształcicie si.. 
Oskara Hansena, przybyłego nakrotk.o Jednym z zapasowych toro_w na~knął się zagl:ni,onego parowozu nr. 13. I Zreut11 pracufąc nad sobą, spełniacie rów• 
przedtem do Ameryki. Zakłady „Machi-!n<i mego. Stal on pod parą 1 pełmił skrom . . nleż do pewnego stopnia, misJę społeczną, gdył 
nery Trust" powi:erzyly mu budowę pa. ne funkcje przy przewożeniu transpor- ·Dopiero teraz, po upływie 60~!lU lat, · wiedzę tę następnie nżyjecie na korzyść swol11 
ro'Y~zu, k.tóry miał ~od ·względem s~yb: tów towaro~y~h. Tym razem parowóz nieszczęsną lokomotywę odnalez~ono w/ i innych. Chcę Jeszcze zaznaczyć, że d~e .tak 
k?~Ct pobić wszystkie dotychczas 1st- I nr. 13 1!1iał w1ezć 4 wagon~~ naładow~ne I rzece. Pod wpływem. n.aporu powłetrza,j· dzielne i rozsądne młode panny, pos1ada1~e 
n1e!ące. · . dynamitem. ttansen uprosi~ maszymstę wywołanego eksplozJą, porowóz został poza tem skarb wza~mnel przyjaźni nie pOW1l1· 

Nowy parowóz otrzymał nr. 13 ! pod a~y zabr~ł ~o ze sobą~ tlumacząc się, iżl · widoc.zn~e odrzucony . do rzeki, miesz· ny być tak smutne, ażeby ten smutek aż od· 
tym numerem odbył swą próbną mzdę me ma memędzy na bilet. cząceJ się w odległoścr okot-0 20-tu me- zwłercładlał się w listach. Proszę pamłęta6, że 
z ekspressem. Ni1e ziści~ on jednak na- Zaledwie pociąg opuścił miasto i zna- , trów od miejsca katastrofy. I uśmiechem prędzeJ można podbf6 •wiat, aałłeU 
dziei konstruktora i na przestrzeni pierw lazł się na otwartej przestrzeni, Hansen narzekanłamL . 

B I a S k I• ·1 c 1· e n. i e t w o· r c y g ·1 r I s o· w trz:t:~~:~ p~:d:ie~~~lco~':-:.lllfd:c~ I ' italo. No, ale narazie nie o to chodzi. Nleok 
· 1 dę Pan.i polnfurmufe w biurze Cserwoaego 

BaJ'ecz_ ne reWJ
0 e „Wielkiego Siegfielda" z1'ednały mu wszechświatową sławę.- Nie- . Krzyża Jaki cenzus naukowy fest wymagany, 

ażeby się dostać Da kursy pielęgniarskie. Co 
przejednany wróg kina umarł w nędzy i i zapomnieniu, gdyż girlsy się tyczy spr.awy zapewnienia 1obłe praktyki, to 

. ,,zdezerterowały" do filmu„. powinna Pani udać się do lekarki, która była . 
Jef nauczycielką w szkole, przypomnłe6 llę i 

Apoteoza Wroga. l almu na ekranie prosićopomoc. Ręcsę,żePaninleodm6wła 
• fuż napewno udzieli Pani odpo,.łednlch Wika• 

(z) Nietylko w Ameryce, ale i na ca-l z.nów bvł na koniu. I żadnych ambicyj artystycznych? Czy zówek w fald spoa6b zdoby6 odpowiedni zudb 
łej kuli ziemskiej znane są llirlsy Sieg- Krach giełdOWy 1929 r. pochłonął ca~; nie pragniecie słuchać więcej huraganu władomośc:L Jen PaGI felzcz• taka młoda, te 
fielda, mimo, iż ich twórca już od czte- ły majątek Sie~fielda. Od ciosu tego nie . oklasków rOzentuzjazmowanych tłumów? moitłaby uzupełnić wyksztalcellle zapłqwur 
rech lat nie żyje. mógł się już otrząsnąć. W trzy lata póź· 1 Czy nie wstyd wam, że transi>C?rt~ją się na kursy wieczorowe. W katdym rade 

Zmarły Siegfield, naiwiększy przed-I niej, schorowany, zadłużony po uszy, 1 was po całym świecie, jak blade cienie, , pierwsza wizyta powln.Da by6 zloiona PUi. dok· 
c;iębio.rca teatralny Ameryki i twórca niedołężny i stary - SieJ!field umiera, 1 zapakowane podobnie jak marynowane 1 tórce. 
pierwszych amerykańskich )!irls, był nie ' ma1·ząc jeszcze na łożu śmierci o tem, ' pomidory, w blaszane pudełka? I „BEZRADNA'' w ŁAN'CUCIE. - NUiltety 
przejednanym wrogiem kina, Hollywood ażeby stworzyć nowe, niedoścignione i P-0 ostatniem niepowodzeniu , dziecko, nie mogę zaalefć odpowiedzi Jaka by· 
i wszystkiej!o, co miało jakikolwiek zwią ' pod względem niebywałej wystawy wi· nikt nie wrócił do nie~o - i Słelffield la umieszczona dla PanJ, a listu fuit 001ywfjc.łe 
zek z ekranem. \ dowiska. I zmarł samotnie, umarł, przez wszystkich ' nie posiadam. Nlec:h PaDł zatem ru leszcze do 

Mimo to Ho.Uywood od.płacił swemu ! Do ostatniej chwili swes!o życia zacho I zapomniany, I oto dziwnem zrz~zeniem: mnie napisze i zunaczy na kGpercłe, że J..t to 
„nieprzyjacielowi'' dobrem za złe. Nie· ; wał Si~s!łield nienawiść dla filmu. Wszy. losu największe honory oddali mu cl,' druki list, a fa wówczas odpłuę Jef po&& ko. 
dawno zrealizowany tam z.osiał film p. t. ! stkie „gwiazdy" opuściły J!o jedna po których nieprzejednanym wfOlliem był lefk11- Jeżeli nie mote Pani w mlńct. otrrr• 

„Wielki Siegfield - król kobiet", j d1ul!iej, wszystkie mu się sprzeniewie- 1 przez całe życie. I ma6 starego numern płMD.a, mo!e Pant aawue 
którego premje11a do.znała niezwykie en· rzyły, odchodząc do HoUywcod. I Ludzie ekranu stworzyli jemu i tea-

1 
napisać do najbliźszej ageDcJi lub admłnłstraclł 

tuzja.slycz.nego p.rzyjęcia ze strony pub· - Czyżby nikt z was nie p0siadał już trawi jego piękny pomnik, · pisma z profl>ę o przysłanie PUi. •izem.plarza. 
liczności. Realizacja lego gig·antyc•mego - a!MWM'WB §MM! I W liście zal~zy Pul maczek .warto•ct ceay t 
filmu pochłonęła 400.000 funtów szterl.,. · • ep.mplarza pltma. 

~~~ ~r~~~t;~:~;~~0ti~~ .e~1~~itn~~~klWalka O Skarby zatopione W .1585 rokUiwic~~~1~: p!f~ll;.ś~~~~!;°i 
Ste~fielda, akc1a obe1mu1e cały szereg I dlateizo 111Cfzę, te wyrwie ałę Pan 1 meodpow!M 
osób, których lo·s związ.any był z życiem!' Rokrocznie czynione są kosztowne próby celem wydobycia niego towarzystwa ł Die będzle marDOWal 1dro-
tego pomysłowe~o „businnesmana". Ca- o I brzy miego ładunku złota „Fłorencjl" • wlia na hulanki ł piJatykL Niech Pan eJę zapr&J• 
ła. akcja rozgrywa się na tle fantastycz- , . . . " fatni z kilkoma kobietami, które Pan n.asywa 
ne~o przepychu i bajecznych rewij, ja·I (sb) - Gdy konczy się okres burz zaiUow1e „Florencja • Na tym statku próżnemi a ręczę, ie po pewnym czasie znal· 
kiemi odznaczały się „Siegfield Folies"ii .nawałnic, rozpoc.zynają ~ię prace w znajdow~ł s.ie. b~w·!em wielki skarbiec. cizie Pan' w !liejedneJ ukryte wartości. Ko~ety 
za życia ich twór,cy. kierunku wrd~byc1a z~top1onych stat- Po w1elki~J ,flt\\:'ie w kanale La Man- Jeielł . myłl• 0 atrofach _ to dlatego, że chą 

Ml.ody Siegfield rozpoczął swą karje· ków hłszpansk1ch, nalezących do słyn- che „f!orencia , mimo doznanych uszko się Wam podobać a my'l4' l:e męłcsyilli wła•· 
"ę jako nej A~mady. ~imo, iż .do~ychczas ro~- ~zeń, zdo~~la zbie~ w kierunku wybrze- nie -~1• puste laUt~ nit kobiety m.Sre ł mnieł 
wywoływacz w jed,nej z bud jarmarcz- roczme wszelkie te wys1lk1 kończyły się zy Szkoc31. TutaJ okręt zatonął. Wraz zwracaJ,ce uwagę na · powłerzchowno,6. Czyniłs 

nvch. stratami pieniężnemi, jednak towarzy- z nim poszedł na dno ładunek złota I to waystko dla :Wu _ a Wy tymczasem gar· 
t'.>jciec je~o, .P.rofeso~ muzyki i ~ier.o,~ik st~a finanso_we nie rezygnują. z docho~u, srebra s~acowany na milion funtów dziele. OczywUcłe , 11 róine gusty, więc wid­
opery w Chicago, nie był byna.1mme1 za· 1 Jaki czeka, ich. po wy:d~bycm zator10.- szte~lłngo~. Podobno w tegorocznej nie Panu podobaJę się inne kobiety, ale ręczę, 
chwvcony o.braną przez syna ka1rjerą. nych okrę.tow 1 ponaw1a1ą swe w.vsilkI. próbie .ma]~ być ~astos?wane nowe wy- te mród tych pustych lal, wlele fest takich na 

Uciuławszy sobie trochę ft<>tówki, mło Jak wiadomo, w czasie klęski floty nalazk!, między mnem1 specJalnel kon- które dotychczas nikt nJe zwrócU uwagi, więc 
dzieniec wyjechał do Europy, ażeby - hiszpańskiej w roku 1585 zatopionych strukcJi dzwon, wynaleziony przez In~ postanowiły upodobnić się do lanych szcublo. 
jak mówił - „rozbić bank w Monte· zostało wiele okrętów. Wszystkie wy- żynierów holenders~łcb. Może tyl!l r~- tek, ażeby zwr6cł6 na siebie uwagę. Nie wolno 
Carlo". Tak samo, iak wielu pned nim si.tki zmierzają jednak tylko w jednym zem próba wydobycia złota wreszcie się sąclzłć nikogo z pozorów. · 
i po nim - zamiair ten spalił na panew· kierunku, a mianowicie by odnaleźć uda. · 

~~ł ~!ef~:t~u~;k!d ~h~:~<>~:~drd~ Mont Blanc z'ro'dłem m·111e:łrdów Czy -wiecie, te.„ 
Ameryki. Tymczas·em z.a.kochał się w U 111 - w Honduras wypływa spod ziemi 
a.rtys: .cc /iru.iie Held, na.imodnieiszej wow Miłjon turystów w sezonie letnim „zdobywa'' Dbjwytszą dziwna rzeka. Wytryska o.na w pobliżu 
czas gwieździe lon<lyńsrkich kabaretów., . ó Europie Mina de Sangre. Wod:a jest koloru czer-
Namówił ią, · ażeby udała się z nim do · g rę w wonego, a barwą i zapachem przypo-
Now.ego ~o~ku i dała, si~ . tam poz:iać 1 (sb) _ Niezwykla uroczystość bę- pie. Doj~cie do tej góry prowadzi przez mina krew ludzką. Wydobyty z rzeki 
~ubhczi:osc~ amerykansk?eJ.. Tam S1eg- Idzie wkrótce obchodzona w Chamonix. trzy panstwa, .a mianowicie Francję, dziwny ten płyn ścina się po upływie 
held poslubił. Annę Held 1 .ruebawell?- wy-! .Miasto to jest punktem zbornym tury- Włochy i SzwaJcarJę. 24 godzin. Dziwnego tego fenomenu na-
s~awil swą pierwszą rewię z udziałem . stów, którzy udają się w Alpy. Najwięk- Vj ubiegłym roku ze strony francu- tury dotychczas nie zbadano. 
p1erwsze~o zespołu J.tirls.. . ! sza z tych wycieczek jest wyprawa na skle] weszło na Mont Blanc 400.000 cu- _ ambasador pmski baron Karol von 

()d t:1 pory powo;dzem~ p~zyświe~~1Mont Blanc. Przez wiele 'wieków byt dzoziemców, ze strony włoskiej 300.000 Werther ·b. y bardzo łagodnym cztowie-
wszystk1.m poczyn<l!ruom S1~f:!helda. ten szczyt niezdobyty. i ze strony szwajcarskief 300.000. I kiem jedn<l'k gdziekolwiek się zjawit 
bywał 01en1ądze sławę - 1 coraz to nO· d ł · · N' t d b "ć b' · k' h ' ' 

b' t R' t ł · · b · I Dopiero przed 150 łaty u a o się me· ie ru no wyo razi so te Ja 1 ruc 

1 
powodował wybuch wojny. Ody byt on 

Awe ko-r.:Iteldv._ . oz.sł a. się ntie t~~emB·u· ~ 1·. jakiemu Jakubowi Błamatowi pierwsze- panuje na Mont Blanc, skoro w ciągu w Paryżu Francja rozpoczęta wojnę z 
nną r e 1 oz.em s1ę z ai ys I.Ką 1 Il.! • • • k E · d t lk I t • ło · · '. · 

B k St ł . d · mu wedrzeć się na na1w1ę szą w uro- 1e ne·go Y o sezonu e mego wesz 

1 

H1•szpanJą 1 Algierem. Ody przybył do 
0~·r e. 1 ' a sidę wprł a.w ziet wzorowymna I pie górę. Ustalil on, którędy prowadzi na tę górę milion osób. Obliczono, że Danii, wybuchła wojna duńsk!o- niemiec-

męzem ecz wY awa zawr? ne sumy . . . . . d . · · d d t h t tó ·· 
t ' t . · 1 h e na3bardz1e3 mebezpieczna roga na ten p1emą ze wy ane przez yc urys w ka Ody wystano ambasadora do Rosn 

wy_s azwęalco1raz. 
0 

:iaiwsip_ama szyc r 0 : I niezdobyty szczyt. wynoszą okol o ćwierć . milJarda iran-1 \\•ybuchła zaraz wojna krymska. Pote~ 
w11. n az się więc w pewnvm m 1 • , • , ków . d' • · d A t ·· kt, • · 
mencie na skraju przepaści. Wówczas 1 Od tego czasu poczęh sc1ągac , z~ ·. . . . . . . 1 u :a~ się o . us rJI, ora wszczę1a womę 
:i:ona sprzedała piękną biżuterię, otrzy- wszystkich krajów europejskie~ turys.c1. Piem,ądze te zamka.s~wah ~l~sc1c1~-1 z Niemc~mi. Barona Werther~ wysłano 
maną w swoim czasi~ od niej!o. Za uzy· W związku z tym niezwyKlym JU- le. hotel~w, resta~racyJ 1 ka~narn. Nic I do .Paryza, a wkr~tce. na~t~pił wybuch 
~kan·e pienią.dze Sie~field wystawił nową bileuszem ob~iczono, że •. góra .. Mont 1 więc dzi.wnego, ze. przy ta~1ch docho- 1 ~omy fran~usko-niemiecki~J. Ody .udal 
fewję która przvni.o1sła mu dalsze powo· Blanc jest 1ednem s nautratme]szych dach mozna urządzić wsoamałą uroczy- i się do TurcJ11, wybuchła wołna rosyJsko.„ 
<Izeni~ i nowe złO!to. ~tielki Sie~eldlP_r:zedsiębiorst:w: ~ochodowych :w Euro- 1 stość jubileuszowa.. turecka. 

„ 
,# 
I 
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2.252 pracowników p ł , .. k • k · M h 
zatrudnia zarząd~:~~~'c:r~~:zl rzyczyny s raJ ow o upacyinyc 

(k) - Opracowana została ciekawa Najczęściej-niehonorowanie umowy zbiorowej, potem redukcje 
statystyka dotycząca pracowników, za robotni ko' w i z· ąda ni a pod wyż_ ki płac 
trudnionych przez zarząd miejski m. 

Ło~z~k się okazuje, ZARZĄD OGóLNY J; f:iqeu 5 JDie§. JJlf S'lrfljflóOJ OfiUpdf:ijjQę(li 
zatrudnia ogółem 642 pracowników. 6d. 
ZAKŁADY i PRZEDSIĘBIORSTW A za , . ł. i,. 15 czenyc~. r soiwać się do tych instrukcyi na przy· 1 wek od obowiązującvch, w, 20 wypad-
trudniają ogółem 546 pracowników, _ (k) - Strai1k1 okupa~yin~ są na1w1ęk~ sdoś~. , , . . . kach p<>wodem strajk':. okupacyjnego 
dŻial INSTYTUC m" t d . 1 064 sz.ą boląozką fabryk łodzltj.ch, · to_ tez I Niezmiernie 1nteresu1ące stę przy- I były redukcfe robotnlkow, a w 18 -

" . "~ za ru ma · podjęta 21osta.nie z niemi wiaitka. W in-, czyny strajków okupac:yjny~h w ł.odżi. żądania podwyżki płac, 
flrrcov:mków - razem więc zarząd spe:kcji pr;acy odbyły się, jak wiadomo, I Udało nam się uzyskać dane t pi~rw" Zaleganie i wypłatą należn<>ści p;r.te.z 
;:i~:.:V w Lodzi zatrudnia 2.25Z praco• ~w.ie ~dnferencje, na. ~tórych okręgo,wy szy.ch p·ięciu. miesięcy r. b., a więc do firm~ było P,twyczyną !1 strajkó'! oku• 
. T hl: k t • • mspe:k'to.r pracy vw1roc1ł się do przed- rna1a włącz.nie, Dane te opnoo·wane zo pacyJnych, n1euznawan1e wz1tlędme wy• 

a ica WY. ~zt~;cen1a . pracown~- stawicieli 001botników i przemysłowców! sfały pil":zez okręgową inspekc,ję pracy. dalanie delel!atów robotniczych spow,o. 
k6w .. zarząd!! n11eJsk1ego ob1ętych ev.:-1- z apelem, aby dołożyli wszelkich starań J Jaik się okazuje, w pierwszych 5 mie· ' dował<> wybuch 9 strajków, połączo-­
~enCJą oddz1~lu perspnalnego wska~UJe, w kierunku zapObiej!arua strajkom oku- , siącach bieżące~o roku nych z oku.pacią fabryki, a w 7 wypad· 
ze pełne wy~sze wykształcenie posiada pacyjnym, rujnujących r0b9tników mate I W ŁODZI BYŁO OGóLEM 114 STRAJ- kach strajki okupacyjne wybuchły na tle 
218 pracowmkó'Y, niepełne wyższe - rjalnie i fizycznie i podk0pujących prze-1 . KóW OKUPACYJNYCH, _ urlopów. · 
27. pełne średme - 162, niepełne - mysi. I w których udział brało Około 20.000 rO· żądamie zwiększenia obsługi p,r.zy 
320, pełne niższe ........ 229, niepełne - lns·peik:łioil" pil"'a:cy udiz.ielił przedstawi· 1 botników. · • ma:.,s,zynach byt.o przyczyną dwuch straJ• 
14a, . nies!wierdzone -- 412. Pozatem . cielom obydwu słr:on szczegół.owych in- ! Z liczby tej najwięcej, bo 34 strajki ków okupacyjnych, zaś żądanie przej­
umie1ętnosć czytania i pisania posiadaj strukcyi: w jaki sipos~b, mo~na za.pobie· · po~stały. na ~e niehono~o~ umowy ścia. z dniówki n~ akord ~ rów.niet 2 
939 osób. gać str>a1kom okupacy1nym i poleclł sto· zb10,rowe:1, t. 1· sto1soiw.ama n1zsizych sta· stra1ków okupacy1nych. · W, 2 wypad-

Potworna zbrodnia w Rudzie PabjanicklBi 
Po wesołej libacji odrąbał toporem głowę 

swemu towarzyszowi 
tódź, 15 01zerwoa. Na miejsce zbrodni zjecha1i przedstia- , wamego Nowa'c'zyka umie,szczo.no 'W' pl.'lo-

(gr) No.cy u:biegłej dokonano pOtwor- wiciele władz śJedczych, or:az p1ogoitowia sekk1<1·jum miejskiem. Bestialskiego m<>r­
neJ zbrodbi w Rudzie Pabjaalckiej p~iy Czerwonego Krzyża. Zwfoki zamortdo- 1 dercę przekazano władzom sądowymj . 
ul. Gatapic.ha 48. Po liba~·i, obłic1iie za- , iMA 

kach sł.r!lijki 1okupa.cyjn.e ptł>iwstaiły n.a tle 
żądań zawarcia umowy zbi0r0wej, w 2 
wrpadkacb naskutek przyjęcia ·do pracy 
robotników bez z~dy delegata łabry<l%„ 
ne~o, w jednym wypadku wybuchł strajlt 
gdyż firma nie chciała usunąć t fabryki 
majstra i t. d. 

Cyfry te są brurdro cłia.I"ak'forystyc,t• 
ne i wykazu)ą nie,zbicie, że n;aiiczęśdef 
przyczyną stra:jków okupacyjnych ł·ab• 
ryk łódzkich ies.t niehonor·OW\anie uniio­wt ]jhLoro,wei pir1ze.z pr.zemyslowcó

1
w. 

ktiapianeij alkoh-o<lem pows.tała kłótnia Echa krwawe1· zbrodni· na w1·dzew·1e między dwiotna kolegami 27•letn:im Ma-
r}anem Nowaczykiem, z.1mieszkałym w 

tymże ~oomu, a jego nierozłącznym toiwa Kim . była tajemnicza kobieta, którą widziano przy z~lokach 
rzyszem 21-le:tmm Edmuttcłiem R:abiegą • Raczyńskiego. - ZabóJ·cy zostali już UJ-ACi 
(Reymonta 22, Ruda Patb.). • • ~ . . 

. · . · . Lódź, 15 czerwca. Trza, i szwarga St. Sobczyka (Ruda Pab· he, a była nią prawdopodobnie szwa• 
Oba.1 awanformcy pokł6cłlł . Mę! (gr) - Wczorajszy „Express" do- ;Policyjna 2). Wszyscy trzej spotkali si~ -gierka Raczyńskiego, o którą toczył sł~ 

przyczem Rabie4a chwyeił ostry top6r 1 niósł obszernie o zbrodni, której <loko- ·z Kazimierzem Olczakiem (Niska 6) i St. spór, zjawiła się nagle na miejscu zbrod­
uclerzył nim Nowaczyka w głowę z taką 11ano w sobotę . wieczór na polach, na Opalskim (Niska 8). Jeden z nieb ubi~- ni i jeszcze przed pomocą lekarską sa· 
siłą że forma1ni0 odrąbał mu ją od tu- Widzewie, tuż przy torze kolejowym. gał się o względy szwagierki Raczyn· ma opatrywała ranę zabitego Raczyti-
„1 '. Jak wiadomo, ofiarą zbrodni padł 27- skiego. Na tern tle doszło do nieporO· skiego. Po kilku chwilach kobieta ta 
-. owia. 1e1ni 'Stefan Raczy(tskt; zam. przy ulicy · zumień. zniknęła. Kiedy nadjechał lekarz pog©• 
· •••U•••••••••••••!_~••„••t•'• N,owozarzewskiel 13-15, który zamor- \ W czasie awantury wyniktej na po- towia miejskiego, Raczyński już nie żyt. 

d'ówanyiośfaf uderzerilem"nofa w serce . lu, przy folwarku, Stefan Raczyński zo- Kierownik IX komisarJatu kom. Ber-
8 ł t I I Raczyński byf w towarzystwie swe- istal zabity. Jakaś tajemnicza kobieta, tel wraz z kilku funkcjonarjuszami po-

. ezp 8 ne. Szczep en a go brata 31-letniego Bronisława, slusa- której nazwiska dotąd nie zdołano usta· li~ji pyzeprowadzil pa miejscu dochod~e-
przeciwdurowe I przecfWbfOftiC:Ed8 - ma i Jeszcze W późttych godzinach Wie• 

. . I czorowych aresztował· wszystkich u-
Lodz, 15 czerwca Pr•y•o---tnsa ..... y czestników krwawej zbrodni. Do aresz„ 

tv) W ubiegłym tygodniu zakończo- a li" . ••• •111111 + tu wydziału śledczego przesłani zostali 
ny został okres przymusowych szcze- Bronisław Raczyński, St. . Sobczyk, Ka· 
piet1 ochronnych przeciwospowych. l·•d klasy tui w blotłh~YM . IYCIOdHIU ! zimierz Olczak, oraz St· Opalski. Obec-

W związku z zakończeniem szc:ie- ' n!e pr.owadz.011e _Jest dochod,ze~ie, które 
pień, miejskie dozory sanitarne prowa- Piotrkowska 22 uiawni zab61cę s. p. Raczvnsk1ego. 

ne i przeciwtyfusowe. Piotrkowska 66 P1·orun zab·11 3 osoby 
dzą obecnie szczepienie przeciwbłonłcz • 

Szczepienia są bezpłatńe i dokony. 
wane w środę w godzinach od 10-11-ej Nowomiejska 1 Gwałtowna burza nad pow. 

Kto chce zatem uniknąć zachoi:owa- CZf:Stochowskim 

gokolwiek z dozorów sanitarnych. w i d i 1 oł d 1 d 
nia, winien się jedynie zgłosić do które- ' l Częstochowa, 15 czerwca 

Pożar Uporzijdkowanie ulic na przedmieściach ~:~•tir:i'.':~~:.:f ~'!!:~3!;:,~=~~; 
Łódź 15 · • • b .., d l - Adama Ankielewicza zabijając trzy oso-

( ) W .l . 'u1 Pcz~alca.1 Roboty brukarskie na krancac :uO z by i raniąc dwoje dzieci i kobietę· 
gr - uom.ti pr~y . rz'i"'z 11 a- • . . . 

nej 42 wybuchł nagle pożar. Niezwł·ocz· Lódź, 15 czerwca. J W roku bieząc~m uregulowan~ t z~-
nie wezwano straż ogniową. Okazało (v) - Władze miejskie zwracają brukowana. zostanie ·.znaczna c~ęs~ uhc f 
się, że w pralni, odda:lłei dó użytku lokia.- obecnie baczną uwagę na wygląd ulic I na pe.r~f ena~h, połozom~ w dz~elmcach 
torów, zapaliła się ściana. polożonych na peryferiach miasta, speł- bardz1~J zamieszkałych .1 rttc:hl.iwszych. 

Pożar wybuchł w ahwili, ~dy służąca niaJąc tern samem postulaty tamtejszych Obecme regul~wane są I częsc10wo za­
l.oka.tora Swarzyr1skiego zajęta była pra· mieszkańców. }Jrukowane ulice; Borowa, B~egunow~ 
niem. Ogień powstał od nadmiernie roz W pterwszytn rzędzie prowadzona 1 Grochow~ po~ozone. w dzlelmc.Y Man.11 
g·rzaneg·o pieca. Potar po kil~una.sfo jest regulacja i odwodnienie uUc, które za ~omami osiedla tm. Montw1Ua Mt-
minutach URas·zooo. ·do niedaw11a sta11owiły jeszcze rozmok- reckiego. . · 

: le polne drogi Na ulicach Harcerskiej, Nowo Pol· 
•miB"B-•-••••illl•Bil•••lliill••miil'•••••••••• skiej, Sklanej, Koszykowej i Czarnie-

Krwawe zaburzenia 
w Chile 

Santiago de Chile. 15 czerwca 
(Pat) - W czorai wieczorem w cen­

trum Valparaiso doszło do krwawego 
starcia między członkami vartJi łaszy. 
stowSkiej a ptzedstawicielami lewicy. 
W starciu trzy osoby zostały zabite, 9 
odniosło ciężkie rany, a wiele lżejsze. 

ckiego, w północno-wschodniej części 

T!:r.J·emnicza . śm1·er~ szewca miasta odbywają się prace nad układa- \Voina domowa . w Chinach 
U I. niem nowych chodników oraz reguło· 

- - _ wanie jezdni, wysypanej szturem, gru- Szanghaj, 15 czerwca. 
PO spozg.:au Oblladu zem, albo zabrukowanej kamieniem pol- (Pat) - Rzą,dJ nankiński posyla w dal 
~ód' 15 zdumieniu i roonaJc'"' obeony·ch stwier• nym t. zw. „kociemi łbami". . szym ciągu liczne wojska w kierunku 
~ z, czerwca. „ „ ~ ł d h d ł d . b 

(gr} ~ w nie,zwvkle tajemniczych diził, ze Poppa nie żyje. · W po u niowo-wsc o niej części mia po u mowym, Y, zmusić armJę kantoit-
okoUci!nościa<lh z1Darł w dniu wc:.zoria,j~ Smie.rć młotdego mężczyzny nastąpiła st~ doprowadzone zostaną do porządku ską do opuszczema Hu-Nanu. , 

m 29 letni Władysław Poppa szewc w ókotHCIZ!n:ościach taj.e·mrticzych, Poppa ulżice Granitowa i Krzywa oraz Piękna W kołach politycznych chińskich wy 
szy d- · k ł ' d · nigdy przedtem nie chorował, był silny i i eletlsklego w dzielnicy karolewskiej. rażana jest obawa, że akcja rządu nan-
z za wo u, zam1esz a v wr.az % ro z:mą d :L' b d · ł N t · d k · k ń · 1 ki· kl · d ć i 1. 

P . ul Szarej 7 oi~riZJe z u 'orwa.ny, przy:cz.em serrce mia a em Je na me o czy się pan ns ego moze spowo owa nterweł1C.tę 

r.zy · ' . . . , zupełnie zdriowe. regulacji ulic na przedmieściach, albo- Japonii, która usiłowałabv przeszkodzić 
Poppa spo·żył z foną obiad 1 krótko O nagł·ei śmierci ś. p. Poppa powiado- wiem w poniedlzialek, dnia 15 bm. odbę- rządowi centralnemu w konsolidacji 

po tern oświadczył domo•wnikom, że czu· mion.o władze policyi·ne, które wszczęły dzie się w tej sprawie specfalne posie- swych wpływów w prowincjach polu· 
je' się osłabiony . Poło.żył się na chwilę do1chodzenie, a :przedews.zvstkiem do· dzenie z udziałem czynnika obywatel- dniowo-zachodnich. 
do łóż~a i nal1;~e wygląd i7!!0. zmie~ił g? nio1sły o tr.agicznym wypadku władzom skiego, na którem omówione zostaną Pomimo nadeiścia posiłków wojska 
c1o, mepozn~m~. Przerakze?1 sąs1edz1, 1 pmktUrafor.skim, k~?re zarz<Jdziły . prze· ł b olączki mie~zk~~ców przedmieść oraz nankińskiego nie zdołały dotychczas 
ktorzy nad):negh na ~rzv. z°'!1y. Poppe-

1
! prowadzenie sekc11 zwłok. Zmarłego, ustalona koleJUosc zabrukowania ulic na ". sunąć oddziałów południowców które 

go, wezwah. pog.a.tow1e .m1eisk1e. . , p·r~ewieziono do pirosektorjum miei· lperyferjach. z prowincjj Kwang"Si wkroczyły 'do Hu• 
Już p10 kilkunastu mmutiach leik'.1a.rz k:u "Jc'e.J!o.: Nanu. 
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PONIEDZIALEK, dnia IS czerwca 
6.00·-6.03 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze" 

6.03-6.2? Muzyka (Płyty). 6.23-6.'28 Parę In: 
formacyi: 6.28-6.33 Zapowiedt programu. 6.aa 
-6.50 Gimnastyka. 6.50-7,20 Muzyka poranna 
w wykonaniu orkiestry dętej 28 p. S. K. pod 
drr. por: Aleksandra Ganla (z Łodzi na wsz:v.st 
kie stacie P. R.) 7.20-7,30 Dziennik poranny. 
7,~11,00 Przerwa. 11.00-11,57 Koncert połu­
:lntowy fołł'ty). 11.57-12,00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorium Astronomiczne 
:o. 12,00-12,03 Hejnał z Krakowa. 12.03-12 50 
Koncert w wykonaniu Zespołu Balonówego Pa 
wla Rynasa. 12,50-12.55 Chwiika gospodar­
stwa domov.:ego. 12.55-13,05 Czytelnictwo 
wś~ód robotmków -- wypowie Grzegorz Timo­
fleiew. 13,05-13, 15 Dziennik południowy ·-
13,15--:-~5,2! .Przerwa. 1.5,27:--15,30 Łódzkie 

0

wia 
domośc1 g1e,dowc. J 5,30-1::.45 Wiadomości go­
spod~rcze z ~:arszawy .. 15.45-16,00 W co się 
hędz!emy baw111 (Audycia dla dzieci młodszych 
z Wiina). 
16.00-I!.30 Koncert popularny w wykonaniu 

Ork1~stry Filharmonii Warszawskiej z Cie­
chocmka. V'( przerwie około godz. 16.45-
~ 7,00 Kolonie letnie, pogadanka w1gl. Mar­
ia Niklewiczówna. 

17.30-17.50 Recital skrzypcowy Stefana Kraj­
kemana. 

17.50-18.00 „Lato w życiu myśliwego" poga­
. dan~a \vygl. Edward Niedziałkowski. 

18.00-.18.10 Rozmowę z Radiosłuchaczami pt. 
„Białe kruki radiofonii" przeprowadzi dyr 
Bohdan Pawłowicz. · 

18.10-18,15 O wszystkiern potroszkµ 
18.15-18.35 Muzyka (płyty). 
18.35-18.50: Koncert reklamowy. 
18.50-19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00-19,30 Audycja strzelecka. 
19.30-20.00 Wizyta u Kalmana - Audycja mu-

zyczna w opracowaniu Stanisława Roya. 
20.30-20.45 Nasza tytułomania - felieton wygi, 

prof. Ignacy Chrzanowski. 
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Walka z letniemi epidemjami w Łodzi 
Surowe kontrole sanitarne sklepów spożywczych, 

wytwórni lodów i wód gazowych 

Specjalne komisie w restauracłach i iadłodainiacb 
ł.6dź, 15 czerwca. l zwrócona jest na sposób przechowywa-J lód sztuczny, który jest barwiooy na r6-

(v).. Lato, jes't <>krnsem ~ezon<>wych ':P~- roJ:' ml~ka i nabiału, przy~zem przyp o- l żowo. . S~rzedawcv uliczni ciastek! sło­
dem11, ktore rok rocznie przepełma1ą mina się, że sklepy spozywcz.e mogą dyczy i pieczywa są odprowadzam do 
s.zpitale i pOchłaniają wiele ofiar. W, ro- sprzedawać jedynie mleko butelkowane,! komisariatów, pirzyczem to,war pOdlega 
ku bieżącym władze sanitarne postano- zaś mleko na miairę sprzedawać mogą · konfiskacie. Pieczywa na ulicy sprzeda 
wiły zapobiec wy.buchowi chorób epide- wyłącznie sklepy nabiałowe. Kontr0lo- , wać nie wolno. N~ ulicy wolno jedynie 
micznych w Łodzi i w tym celu ro.zpo- wane są również sur<>wo targowiska ~ sprzedawać słodycze w opakowaniu fab 
częła się obecnie ener~iczna walka o . miejskie, przyczem władze spisują pro- '. rycznem. 
zaprowadzenie w mieście naszem ideal-j tokuły za przechowywanie masła i sera I W ciągu przyszłego tygodnia prze• 
nej czystości, zap01biegającei wybucha-) w szmatkach i płótnie, jak to było do . pr<>wadzona będzie na terenie Łodzi SU• 

wi epidemij. niedawna praiktykowane. Nabiał może rowa kontr<>la sanitarna wszelkiego ro-
W tym celu powiększon~ zostały li- być opakowany wyłącznie w biały, nie· dzaju jadłodajni i cukierni. . 

·Cziebnie wszelkie komisie kontnolujące, zadrukowamy i czysty paipier. Poza tern Głów:na uwaga władz kontrolujących 
które już rnzpoczęły swoje czynności. Na a1."1tykuły s,po,żywcze, które konS'llmuje się 

1 

zw.równa będzie na sposób przyrządza. 
!Pierwszy !ogień poszły sklepiki spo-1 nie myjąc ich u.przednfo, winny być tak nia pOkarmów i µrz;echowvwainia arty• 
żywcze, albowiem artykuły żywnościo- 1 przechowywane, ażeby nie dostawał się i kułów s.pożywczych. Kuchn~e muSJZ2' 
we muszą być zabezpieczone od kurzu. do nich kurz i brud. i być idealnie czyste, fartuchy służby nie­
brudu i dostępu much, które są rozsa.dni~ I Kontrolowane są. również fabryki na-

1 

naganne, wszędzie panować musi WZO• 
kami chorób. Od kilku dni za·tem pojów chłodzących i wytwórnie lodów, r<>wy porządek. . 
'L!'Wlają już ,energic~ne inspekcje sani- pr.zyczeim. . od ttliczny~h . sprzedawców 1 ~ynikiem tyc~ w.zmoż?>~-ych k~ntroli 
tarne sklepow spozywczych1 p.rzyczem lodów pobierane są P'robki celem zbada- i samta~nych będzie o,czyw1scie Z7Wllęks~ 
wynikiem inspekcji jest spisanych obec- nia jakości sprzedawanej!o przez nich 

1

. noa ilość protokułów, skairl! i nar.zekań. 
nie 50 protolrułów na niechlujnych wła- 1 smakołyku. Surowe kary !;!rożą za uży- ale też niew~tpliwym efektem będzie 
śclcieii. 1 wanie do napOjów chłodzących lodu w czystość w zakamarkach Łodzi i unik· 

GłóWl!la uwal!a władz sanitamych kolorze białym. Używać można jedynie nięcie letnich epidemij. 

28.000 drzew na ulicach Łodzi 20.45 - 20.55 Dziennik wiecz~rny. 
20.55 - 21.QO Poi:-adanka aktualna. 
21 ·.0~~1;~g~(~cK:a:;,:ar.konaniu Kwartetu Sa Kasztany i lipy nie znos.zą łódzkich wyziewów. - Jedno 
21.30-22.00 Recital śpiewaczy Ewy Bandrow- d d 23 m·eszkan' C' 

skiej - Turskiej, przy fort. J. Szamotulski. rzewo przypa a na ~ OW 
~~:8t=~~:~~ ~f!~~:;:~~~[ ;gg;{g;;~ 10~f lne. I Lódź, 15 czerwca szył stan zadrzewienia ulic i placów/ na których drzewostan nie ou.dzi fad-
22.15-22.45 Robert Schumann: T~~ r;;tepla (k) - Teren Łodzi przedstawia nie- więcej niż dwukrotnie. I nych nadziei dobrej wegetacji na przy-

nowe F-dur op. BO. zwykle trudne warunki dla racjonalne- W roku 1930 na ulicach zadrzewio· szłość, usuwać chore i zamierające drze 
~~·6L~i·gi M0zrkrtanec~nd. ś go zadrzewienia ulic i placów. Wąskość nych na długości 65 kim. znajdowało się wa i zastępować je gatunkami drzew 

· wlec~ornego~ a me w a omo cl dziennika chodników uniemożliwia zasadzenie J 2.879 drzew I wtedy 1 drzewo wypa- odpornemi na ujemne warunki miasta. 
DZiś SLUCHAMY drzew na większości ulic łódzkich. Brak dało na 47 mieszkaticów. Obecnie nato- Znaczne coroczne zapotrzebowanie 

17.40 PRAGA. Koncert Chopino~skl. zaś na wielu ulicach kanalizacji, nie- j miast na 225 ulicach Jest 27.879 drzew, drzew i krzewów wymaga znacznego 
17.40 BRATISLAWA. Utwory Choplnl>. szczelne przewody gazowe oraz przesy , tak, że 1 drzewo uliczne wypada obec- powiększenia szkół miejskich drzew i 
18.35 ~YGA. Utwory Pugnanlego I Nadinlego. cone wyziewami kominów fabrycznych ' nie na 23 mieszkańców krzewów, które obecnie zajmują tere-~„ 
19'80syJs~WA. (Kom.) Konrert muzyki ro · powietrze, wpływa niezwykle · u]cmnie Jak się okazuje, nie wszystkie . ga- ny okola 25 ha. Przeciętnie rocznie na 
19.00 FRANKFURT. Koncert orkiestrowy. na normalną wegetację drzew na uli- tunki drzew dobrze znoszą ujemne wa- potrzeby plantacyjne miejski zakład 
19.00 BUDAPESZT. Recital śpiewaczy. cach i placach miejskich. runki wegetacji na bruku łódzkim. Więk szkółek wydaje około 10.000 drzew i 
l9.00 ANą~JA (Reg. Prog.) „Rewia nad re- z tych więc powodów - jak inior- szość drzew w połowie lata traci liście. ponad 50.000 krzewów ogólnej wartości 
J9.3t~ifbiEWIEC. Cykl· pleśni Schuberta muje nas p. Rogowicz, naczelnik wy- Do takich drzew należą przedewszyst- 80.000 złotych. 
19.30 WIEDEŃ. „Missa Solemnis" - Fr. Liszta. działu plantacyj miejskich - corocznie kiem kasztany, bardzo wrażliwe na ••••••••••••••••• 
20.00 MOSKWA (Kom.) „Młynarz" - opera znaczna ilość drzew ulicznych, bo oko kurz, dym i gazy spalinowe z samocho-

Dziś w kinach: 20.1f ~J{~sSBURG. Recital fort. !o 10 proc. ulega zni.szczeni.u. Pomim~ d~w, jak równi.ei lipy zwrkłe. Nato· 
20.35 MEDJOLAN La signorina Jazz" _ ope- Jednak tych trudności wydział plantacyJ , mrnst drzewami rosnącem1 dobrze w 

retka Papanti~g~. ze względu na doniosłość znaczenia za-' Lodzi okazały się topole. ADRIA: - „Dom Nr. 56". 
20.45 RADIO PARIS. Muzyka kameralna. drzewienia ulic i placów dla zdrowia I z tych też względów wydział plan- ~~~~b:- „B~ałf .ufiór~ ff 
2i.oo MOSKWA (WCSPS). Muzyka taneczna. mieszkańców i estetyki miasta zwięk- tacyj zmuszony jest na wielu ulicach · - 0 mis rz · er en , 
21.10 HAMBURG. Koncert wieczorny. ' 'j CAPITOL: - „Królewska faworyta•, 
21 .. 30 ANGLJA (Reg. Progr.) Soliści. . CORSO: . - 1. „Grzesznik". . 2. „l(opcluszek". 
21.15 PRAGA. Utwory kameralne Beethovena. · ~ ' EUROP A: - Piekło Chin 
21.25 BUDAPESZT. Recital fort. E. Dohnanyiego • ..., ZIOIYI dar na do· GRAND - KINO: - „Panienka z Poste - Re-
22.00 STOCKHOLM. Muzyka rozrywkowa. IY stante". 
22.00 MEDJOLAN. Włoskie melodie operetkowe zbrojeni• A ' Ili i i JAR: - „Czarowna noc". 
22.0S BUDAPESZT. Muzyka cygańska. METRO· - Dom Nr 56'" 
22.30 ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka taneczna. do dYSPOZYCii Gen. MIRAŻ:· - „Oskarża~ cię; matko!" 
22.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. R d S i I • PAŁACE: - „Grunt to forsa i kobiety". 
23.10 BUDAPESZT. Muzyka taneczna. • Y ZG Ili G 8G0 PRZEDWIOŚNIE: - „Szalony porucznik". 
23.15 RADIO PARIS. Muzyka lekka. · RAKIETA: - „Róża". 

·Notatnik miejski 
Dziś, w drugą rocznicę śmierci ministra 

można będzie bezpłatnie zwiedzać w godzinach od 19 do 21-ei spraw wewnętrznych ś. P· Bronisława Pierac-
, . . I kiego, za spokój Jego duszy odprawione zosta-

Schron przeciwgazowy na Placu. Wolności 
15 CZERWIEC 1936 r. . Lódz, 15 czerwca. Po rozmieszcz~mu ek~ponatów, schron Io nabożeństwo w kościele św. Józefa przy ul • 

. Okres ranny między godz. S·mą a 11-tą na· (v) - Do Łodzi nadeszły ekspona.ty otwart~ zostame w kon~u przys~łego t~- Ogrodowej. w nabożeństwie udział wzięli przed 
da1e się. do rozpoczynania procesów oraz d~ 

1 
prz~znaczol?-e do . :'~uzeum okropnosci godnia i. dost~p~y będzie do zwiedzama stawiclele władz państwowych 1 samorządo-

kupna I sprzedaży. przedm1otó:v ~etalowych 1 WO!UY powietrzne]' Jak nazwany został dla pubhcznosci bez opłat. wych. 
skórzanych. O te1. porze działa1ą . pomyślne schron przy ul. Piotrkowskiej nr. 1 pod Zwiedzać schron można będzie co-
wpływy dla robotmkow fabrycznych i dla rol· . . . ' · · d · h d 
n!ków. Południe zapówiada się gorzeb' i przy- gmachem ratusza mieJskiego. dzienme. W go zi~ac od 19 O 21-ej, 
niesie różne przykrości i zawikłania. o godz. Eksponaty te składają się z modeli dla wycieczek zb10rowych przeznaczo­
~4-ej ne należy ~ałat:via~ interesów wek~.lowych I bomb lotniczych, masek przeciwgazo- ne będą godziny popołudniowe. 
l bankowych ani wazneJ korespondencJI. Na· h hł i • i W h ' db · • b · · 
stępny okres przyniesie miłe przeżycia psychicz· WYC , POC ~n a~zy naJrozma tszego ty- SC rome O ywaJą Się ~ ee.me 111-
ne i powodzenie w zwią,zku z życiem towarzys· PU i wreszcie figur woskowych, odpo- tensywne prace nad doprowaidizemem do 
k~em i s~or!em. Koło . godz. 17-ej z powadze: i wiadających naturalnej wielkości czło- !porządku wnętrza, ustawieniem zbiorów 
nie~ mo~emy st'.lrać się o wzg~ędy osó~ płc! wieka przedstawiających ludzi zmar- !rozmieszczeniem tablic, wykresów i fo­

• • • 
Relerat karny przy okręgowej inspekcll 

pracy rozpatrzył w roku ubiegłym 3,419 spraw 
przeciwko pracodawcom, oskarżonym o łama­
nie ustaw socjalnych, niehonorowanie umowy 
zbiorowe) I t. d. Sprawami temi objętych było 
53,300 robotników. Wymierzono około 3 tysięcy 
dni bezwzględnego aresztu i grzywien na sumę odm1enne1 i na w1ązywać stosunki z bank1eram1 ! ' d • • h I f" 

l prawnikami. Od godz. 18·ej do godz. 20·ei ·łych wskutek z1ałania na1rozmaitszyc togra iJ. 
działają pomyślne wpływy dla rzemieślników i ! gazów. . • 
przed~~wbęć m~ących związek z morzem i te-j~~-~~-~-~-~~~~-~~~~~----~~~~--~--~ • 

200,000 zł. 

• 
chniką. o tej porze oczekuje nas także zainte· 1 . _ Jutro, we wtorek winni się stawić do prze-
resowanie życiem społecznem i polityką. Wie· CAPITOL Dziś premjera! CAPITOL glądu wojskowego: Przed komisją Nr. 1 pobo-
czór zapowiada si~ nieszczególnie, należy uni· , . . . . . . o i ro ik 1913 k t B I k Il t 
kać osób, które nam są wroJ!o usposobione i DOLORES DEL RIO w olsmewaJącym filmie z zycia największej kurtyzany r w czn a a • • zam esz a na ere-

. h k' · · k · , · t M d D b t nie 2, 3, 5, 8, 9 i Il komisariatów P. P. Przed ko 

:::Pa~!~f~~t~Lfs~~~~~;.~1.:r!i~!~~~e~~ei~!~~;~ KR o' LEsWwia aSaKameAu arrfy PA· . WORYTA :;~ą1~;~ ~ ~~~~r~~: r~~~n~~~e!:~~1~r;: ~~;:::; 
k1, może osiągnąć powodzeme w związku z wo1-
skowo§cią i sportem, zmysłowe, oddane w przy- 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 I 14 komisariatów P. P„ 
jatni. którzy we właściwym czasie nie stanęli przed 

Dy zury aptek 1Nadprogram: Wspaniały dodatek muzyczno - komedjowy i aktualności PAT. 
Nocy dzisiejszej dyżurują nastę pujące apteki: l ~ Balkon ~ ~Rewelacyjna zniżk0a 9cen! ~ ~· li miejsce 

S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8). A. Charemza . 
(Pomorska 12), W. Wagner I S-k3 (Piotrkow- 1 5 4 I I a 5 
ska 67), J. Zaiączkiewicz i S-ka (Plac Boernera) !' ~ , ~ IDI' ni· '[2 - , . 
Z. Gorczycki (Przejazd 59), M. Epsztein (Piotr- r; ~ 
kawska 225) i Z. Szymański (Przędzalniana, 16', groue 1groszy 

komisją oraz ochotnicy rocznika 1916, 1917 I 
1918 z tychże komisariatów P. P. 

Przed komisją poborową na pow. łódzk.1 po­
borowi rocznika 1915 oraz roczni!iów 1914 i 1913 

, 
kat. B. zamieszkali na terenie gminy Lućmlerr. 
oraz na terenie Tuszyna. 
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Napisal specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

' CZŁOWIEK. SZ·UKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesnv 

280 ·a - I ·-1 
--- Aktorki! scen1czne są przewainde - Nie znam„. Oaston podniósł się z miejsca. z szybkością błyskawic. 

sfare i brzydkie, a co do. filmowych - --- W talk.im razie musi go pan dać - O której mam jutro przyjść do pa Minuta, dwie i oto powziął dezyzję 
oglądałem ki'lka waszych filmów i nie komuś do przetlomaczenia... na? ... Musimy załatwić formalności u re- twardą, niezłomną: nie wolno zwlekać 
:wid2ialem nic ciekawego.... Mężczyźni - Mam takiego przybocznego litera jenta„. już dłużej„. . 
są lepsi... ta, który to załatwi„. - O jedenastej przed poludniem„. Jakby dla dodania sobie odwagi, jak-

- Owszem, przyznaję, że należałoby - Niech go pan przyśle jutru do mnie A swojego literata niech pan umówi na by chciał przekonać samego s·iebie o ko-
posz.ukać k.i!Jka nowych talentów kobie- d-0 hotelu„. Albo wprost -nich pan z pierwszą„. nieczności tego czynu, powtarzał w du-
cych, ale można to zrobić w inny spo- nim przyjdzie„. Chociaż nie„. Spotkamy - Powiem mu, żeby przyszedł do chu: 
sób, ·niiż przez ogłoszenie w gazecie ..• się w jakiejś kawiarni„. kawiarni „Imperial", dobrze?„. - Co się ma stać, niech się stanie ..• 
Może to jest sposób, stosowany w Arne- - Doskonale... • - Sure!... Dam jej „dutroę"„. Dziś, teraz natych-
ryce przez najpoważniejsze wytwórnie, W tym momencie zbliżył się do sto- Gaston pożegnał się i poszedł. W0w- miast... Bo jutro może być już zapótno, 
ale u nas Zibyt wie·lu aierzystów korzy- hka ch~opiec, ubrany w liberyJkę. czas Prankenstein syknął nienawist- jutro może ona pojechać do Przyles!•a, do 
stało z tej drogi, by ludzie mieli do niej - List do szanownego pana ... - nie: Rogosza i„ .. 
zaufanie... I zwrócił się do Gastona. - Dureń, jakich mało... Musiałem Bal się dokończyć tej myśli, przera-

. - A?a. ... - i;nru1Cniąt Parker. - W ta ł! - Ust? ... Daj go... walczyć z sobą, by nre wybić mu szczę- ził si~ je~, jak j_es.zcze nigdy dotychc~as, 
kim razie powierzam panu tę sprawę Rozerwat kopertę i szybko przeczy- ki„. bo tez rugdy me była ona tak bliska 
i dzję panu wolną rękę„. Rozchodzi się ' tal kilka słów, skreślonych na różowym - Dlatego, że dureń, odda nam wiei urzeczywi.stnienia. 
o to, byśmy mieli do dyspozycji kilka · arkusiku. Potem rzekł do Parkera: kie usługi ... - uśmiechnął się Parker Gorączkowo, pośpiesz:nie zaczął za-
naprawdę pięknych kobiet, dobrze ulożo-j - Bardzo przepraszam, ale muszę 1 tajemniczo. - Prawda, Czang? ... Znasz stan~wiać si~ nad sposobem .wykol}ania 
r.ych i umiejący.eh zachować się w ele- jechać do domu ... Moja pani miała wy- 1 się przecie na ludziach, niegorzej, niż na swoiego zam!'aru. 
ganckiem towarzystwie... padeik samochodowy i prosi, bym na-1 gwiazdach.„. Jak to zrobić, by .Eiżbieta zażyła 

- Ja już się o nie postaram ... - tydhmiast przyjechał do niej ... Nic groź- - ~ak, p~nie:·· odpowiedzi3:ł Chiń- porcję, „~u troi". Pamiętał do~ładni.e„ .co 
machnął Gaston ręką. nego, ogólne potłuczenie„ I czyk, me odeJmuJąc wzrolku od meba. - mu mow1ł doktór Alb.ot o te1 truc1zme: 

:...._ A co do scenariusza ..• - zamy- - Więc niech pan jedzie.„ - skinął Ten czlow'iek zrobi wszystko, co będzie na~eży ją ro~puścić w iaki!llś pł~ie, by, 
ślil się Parker. rarker głową. trzeba... d~1alała. Mozna w herbacie, kaWile, WL-

- Mam doskO'Ilaly scenariusz ... prze I me. . . . 
rwał Gaston. - Scenariusz cał!kowicle j Rozdzia• 222 - To me Jest takie łatwe do wyko-
gotowy... t'Jł. .ft 4 · • d ,.,&.. d • na~ia„. - !oz~yśi~ł.Werner. - Elżbie-

- Napewno jaki salonowo- erotycz- "r~'Q-01.0ll'ODIO O ~orO Dl ta .iest czum~~ .bęaz1e nape_wn~ ?oś po-
ny, prawda?... J:ll'b' ó . d d .1 . lb ł . d . k' k . k deJrze~ała, iesl.r zaproponuJę seJ teraz, 

N. T . t ł... ni L z 1eta wr c1ła o . omu si me I y w pos1a anm ta 1ego oprysz. a, Ja by napiła się wm·a 
kl - ie:·· j Je~ tbelarJu0 ° ~/d~YĆ wzburzona.„ Było to owego wieczoru, Biruń?.„ Napi'salaś go pod wpływem Jednocześnie i .„ona myślała w tej 
pa~:f.~cJonu ąceJ a u e... po e ze kKiedy spok~kadła s1d·ę z ~di~m1·em .w kżnaHjpie zdenerwho~1ani:a,Pndie w~tpię o t~mk_a~} chwili: , . 

S et i t . t b Ch. 1 l acapa, 1e y owie z1a a SI<,', e u- przez c w1 ę.„. o wp1ywem Ja 1eJs _ On coś knuie przeciwko mni'e 
- ą zę e o mepo rze ne c a d b ł · · r t · d k ·· 'I d · Sk d t ··• 

bym, żeby pierwszy nasz film był bata- gtoon z o Y JeJ rs ' pisany o pro ura- mp asnJcl pern~ees ~ ·koowb·czeJ.c .. h . I ąc· orob~ćrzJ_Y- ~ap~oponował mi wyjazd zagranicę je-
1· t c ś d j B ali" ra. u z z 1 • Ja ym cia 1 z 1 a- ayme dlatego by zatrzeć ślad zbrodni 
J.SOytcztny„. po t w. rkuo ~a u c" engń !ki' Więc on wie, on wie o wszystkiem? .. kąś krzywdę?„. J·akieJ· chce dokonać na mn1·e O on 1'est' 

s a mego os erun . zy pa s z t • • tk' · · N' dl · · l t .„ ' 
•· - . . t t 'i 1 ? na1 Jeł . ~szys 1e zam1erzema, prze„ ~ 1e . za~y aJ m1 oczu, o rze ... podstępny i mądry, muszę być ostrolna. , 
sc,enarru~z Jes os.nu Y. n.a. en:- t e. ··: czytał JeJ list?.„ PrzeJrzata:n . Cl~ naw~1}0!!.„ rWszyscy będą przekonani, że ja jestem 
r: - Nie, ale Il!~mm.e1 ~est potęzny... . w jaki sposób wpatU na trop Biru- . -:- Mylisz ~1,ę, - Eizb1~tk.o ... - st~rał zagranicą, a tymczasem... · I!' 

Niech pan pozwoli, opowiem panu„. nia w jaki sposób dowiedział się że je- się Ją uspoko1c. - Jezeh pnwohsz, S 
1 

d 
1 

. . • 
I G t · d · l p k · ' , . ' tk · tl f nu a omys y w coraz c1emmeJ-

as on opowi.e 1zia ar ~row1 ~u wlasme dała te.n list do przechowa- wszys 0 ci wy umaczę... . . I szych barwach, napelniając swoje serce 
treść zn~nego n~m dobrze sicenanusza, ma?... . . - Zbyteczne, z~yteczne.:. W1e:n, ze! wzrastającym z minuty na minutę lękiem. 
osnutego. na. tle ~1s~ Walczaka. Parker Szy?ko dysząc z poś~1echu, ':Vb1~gła szu~asz tylko okazJJ, by mme ~ab1ć.„ Przeczucie mówiło jej, że Hugon wy-
;wysl'uchał :1erphv:'1e do końca. ~o g~~me_tu. tlugo~ s1e~~ał z~ ?mrk1em - Nie masz prawa tak mówić„. --za kona swoją' zbrodnię dzisiaj.„ Może ku-

- To ~est mezle„. - mruknąt - t na JeJ w1d:ok podmós! ~1ę z m1eJsca. wołał z udanem oburzeniem.. . j pił już dla niej bilet do Nizzy, czy Can-
Ow~zem! mezle_. .. ~le na yoczątek ch~ę . - C~ s.1ę stało, Elzb1etko?„. - podą- - Doprawdy? - uspoko~ta się na- . nes, by w razie czego mieć do wód, że 
~oil!ec.zil!e zrobić ~1lm. ~oJenny, ?o takie zył do n~eJ. . . gie. - Nie mam prawa, po"Yiadasz?.„ j ona wyjechała? ... 
!1lmy idą. teraz na1!ep1eJ„. ,~a?~k1 scena~ - Wiem o wszystk1em„. - wypali- - ~ie, nie, bo _nigdy J~szcze tak~ W tej chwili usłyszała jakiś szelest. 
TLISZ odłozymy s·ob1e.

1 
n~ pozmeJ, albo tez la wprost. ? . .myśl n~e po~s.tata m1_ ~ glo~1e ... Słu~haJ, I Przeraziła się tego ogromnie i zer-

:-: to zależy, oczywE~c'ie o~ pana - po- - o. cz em._ - z~ob1ł duże o~y. - zasta~o~ s1~ 1 zechc1eJ. mme zrozumie~·:, wata się z tapczana. Hugon stał ciągle 
slemy .go do Ameryki„. Om pai:u z~ t~~ Znowu Jakaś .meprzyJem~ość?.„ . Przec~e Ja me występ~Ję tylk? ~ swoJeJ I w tern samem miejscu, ale szuk'al czegoś 
sc_enar.JUSZ .dobrze ~aplacą„. W1ę_ce1~ mz - ~tuchaJ ... -:- chwyciła go za ramię. obr~me. ale tak ~amo 1 w twoJeJ.„ .To, .co w kieszeni. 
pan tu moze zarobić na ~a.lym f1lrn1e ... ·- .U~p1łeś Biruma. tak? I zabrałeś mu zam1erzas~ zrobi~, ~o chcesz pow1~dz1eć I _ Co robisz? _ skoczyła ku niemu 

- ,Gdyby to byto mozhwe! ... - za- móJ llSt... . . . . Rogo.sz~w1, g?dz1 n.ie. t:v:lko w~ mn~e.' ale 1 złapała go za rękę. 
palił sw G~ton do tego pomyslu. . . , -:- Kto c1 o tern pow1edz1al? - zm1e- 1 w c1eb1e„. N_1er~z JUZ c1mó:"1łem1 Jesz-. Zdawało się jej, że był zmieszany. 

- To Jest P.ewne„. - odp?w1edz1ał ml s1ę na t':Varzy. . . cze r~z mó.w1ę, ~e w. t.am_t~J. s Pr a w ie I Zda wato się jej? Nie, była tego pewna. 
Parker z glębo_k1em przekonam em. -Ja r· - A więc przyznaiesz się do tego? i:onos1sz ~m~, n~em~1eJ, mz Ja ... Tyś pod I Odp~wiedzial jej spokojnie. ,na pytanie, 
to panu załatwię. Nie zaprzeczasz? Jęfa prero1ę 1 w1edz1alaś... ona Jednak słyszała wyrazni"' że głos 

- Bardzo dziękuję, doprawdy bar- _ - :Przyznaję się„. - odrzekł po - Dosyć, dosyć!.„ - zatkała sobie. jego drżał. V' 
.dzo dziękuję.„. Nareszci'e uda mi się wy. k;ótkiem wa~aniu. - Nie ':VYr~ądziłem uszy rozp~czliwym ruchem. - Ciągle _ Szukam papierośnicy ... _ rzekł. 
płynąć na s~ersze wody„. Jutro wręczę c:. tern żadneJ krz~"'.'dy„. S1adaJ, pomó- to samo, ciągle to samo... Gdzieś mi się zawieruszyła„. 
panu scenariusz.„ w1my o tern spokoJme„. Jak szalona skoczyła do tapczana _ Leży na biurku _ zawołała _ 

· - Dobrze ... Natychmiast wyślę go do . - Nie _chcę, ni.e chcę .... -:- krzyknę~ia ~ rzuciła się nań z rozmachem, zagłębia- Dziwne, że jej nie wid~isz„. · 
centrali „C. P. Pictures".„ A co do sce- ,h1steryc~m~. - Nie mam mz z tobą nic Jąc twarz w po.dus~kach. . ! 
riarjusza batalistycznego filmu, przy- do mów1ema... Werner umilkł 1 spoglądał na zonę (D I • • ł ) 
wiozłem go z Amery!ki... Zna pan an-1 - Zastanów się: o co ci chodzi? ... poprzez szparki zmruż'.mych powiek. I a szv ciąg JO ro 
~ielski?... Chciałaś, żeby ten niebezpieczny list Przez mózg jego przelatywały myśli 

·················································~···················· ....................................................... . 

Ta11czy Kuba na wesoło, 
Hejże, hu-ha! .. Hejże, dana!.. 
Jak wesele, to wesele, 
To już tańczyć aż do rana! 

Przygody bezrobotnego Kuby 

A po t'!ńcach, rzecz wiadoma, 
Każdy większy ma apetyt, 
Kuba zjadł więc cztery śledzie, 
Cały tort I dwa kotlety! 

Wtem podchódzi pan gospodart 
I uprzejmie zapytuie: 
-„Kim pan jest? .. Kto pana wpuścii? 
To mnie bardzo intryg_uje 1 

Skąd pan tu taj się orzypętał? 
Nie chcę nieproszonych gości! 
Precz, łobuzie, bo ci zaraz 
Pogruobotam wszystkie kości!•' 
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Zona, która nie· zna się na kuchni.„ Aresztowanie chińczyka 
Oryginalna oferta matrym\onjalna farmera amerykańskiego za nieledolne PW'Zekaroc:w;enie erani.:g 

(s~) f?o bun:nistrza w Kar;sas \City i mi cnota. mi i urodą posiadać równi et tę Na ~ogran~~zu P?lsko - niem~eckie,m czasie usi!ow an ego nielegalnego prze· 
zgłosił się pewien mtody mężcz ~zna; zaletę, ze nie zna słe na gotowaniu. w ChozykoWH; aresztowany został ~' kroczenia granicy, obywatel chiński tIµ-
i poprosił go o porno~ w wyszuk niu i Zapytany 0 przyczyny tak ni ez wy- m• •u n . -: Swel~Zi. Chińczyk chcial sie bez w~zy 
sob~e tony. Oświad~zyt .on, że je~t za- j ~lego postanowienia, farmer wyjaśnil, i ni_e chcą się dostosować do zyczen polskiei przedostać z Niemiec na teryt0-
i:noznym .farmerem 1 chc1~łby poJ~ć za I ze on sam zna się bardzo dobrze na 

1 

męza. . . . . • rjutn polski;!. Będzie on pociągnięty do 
zonę kobietę, któraby„. me znata su-::; na ! kuchni. Stwierdził on, że wiele mal- Dlatego fez szuka on tak1e1 zony, kt?· odpowiedzminości karnej za narusz en~ 
gotowaniu. Burmistrz polecił mu · dać ; żeństw rozchodz.i się, ponieważ mąż raby nie znała się wcale na g0towa~rn przepisów paszportowych. Niezależnie 
odpowiednie ogłoszenie do gazety. ! jest niezadowolony ze zdolności kulinar j' i by ta zadowolona z kuchni swego męza. od tego wlad~e są.dewo, - ~ledc~e podję-

Parmer poszedł za radą burrnisllrza. j. nych żony, a kobiety nie zawsze mogą Farmer został wkrqtce zasypany ly docboidzeme dla. wysw1etlema celów 
Ogłi>szenie jego wywotat·o zrozumiałą si·ę popisać tą umiejętności.i.. Te zaś ofertami przyczem każda z niewiast dol prtyJazdu do Polski ep;zotycznego prze· 
sensację. Bo.gaty far.~er pisał •. że .kan-1kt?re sko~czyły nawet szkoły kucha!:lwodzita,' że niem~ najmni•ejszego poję- mytnika. 
dydatka na zonę, musi poza w1elu1 inne- sk1•e, gotu1ą według własnego uznama cia o przyrządzaniu potraw. 

~ ' . . .• ' • ··"·\ t~• ... ~ „.„„ ·~ .:-

Plusk w 
-· ~·iF:;;o.--·· ·-· ~ - DR. MED. 

Rff~RM~~~]! .t~;~~k~AKOHHIK f. K ~Kp~j"c;':_;~ ka !. ~ .. ~„~~!.~.~ 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą 
dezynfekcyjną „Fumigatore-Cimex". 
Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkań ' • 
pod gwarancją. z 1 . 

Reguluj~ żołądek, chronią od reumatyt- Przyjmuje o'1 .9-3-ei. PIOTRKOWSKA 90, Telefon JiZ9-45. 
mu, cierpień w4troby, nadmiernej dtyłoAcł. ODA~SI<A 37, tel. 232-55 Przyjmuje od 8--2 I od 6-9 wlecz. 
artretyzmu. ud,erzeń k!Wi do głowy. Uśmie• od 4 - 7·el w Lecznicy, w niedziele I święta od s-2 PO por. 
rzaią hemoroidy, czys1cz;i krew i przy skłon· PIOTRKOWSl<A 2!1L tel. 122-80, --------
no~ciach. do obstrukcji są łagodnym środ- • ~ • or b d . k Pl\bK 

g oszen1a1 

ttZAKt.AD DEZY'NFEKCV JrłY" 
k1em przeczyszczającym„ DOI<TOR U \Ul 

- Użycie. 1 do 2 p(gułek na noc. H. Szumach•• . 
CHOROBY SK6RNE 

i W!NElłYCZNE 
NAWROT 7, tel. 128·07 

od 10-12 I 5-7-ef. 

ł..ódź, Śródmiejska nr. 6; telefon 156-59 ~ ~ Ządać w aptekach i skła# CHOROBV SKÓRNI:! i WENERYCZNC 
~ 51WJ."'"" dach z „ZAKOtlNUUEM". PlOTRl\OWSKA 56, tel· 148·62. ·······~*~······••D••·--········•••mm Dr. Med. WLODZIMtERZ 

łADZIEWICZ 
SpecJallsta chol'ób 

uszu. rrosa, gardła I krtani 
Lddf, PlOTRKOWSKA 164, tel. 125·26 

Przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Le;KARZ • DENTYStA 

8. NUSBAUMOWA 
przyJmuei od 4-8 I>' poi. 

Piotrkowska 511i;~2a 

„„„„„„llllilB'llll!llBliRlll„ ... „„„„.l& 
Pierwsze t"rywaln-e 

'O~Of O\Vie l~Kan~ie 
Telefon 

I 12-333 

Od. 9-1, od S-9 pp. 
w niedziele I świeta od 10-1. 

---- ---~-----1POSZUKUJĘ 3 pokoi z kuchnią. Oko 
Doktór REJCHER lica Nawrot do Kilińskiego lub Sien• 

kiewicza od Przejazdu do Oł6wnej. -
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Oferty sub „t. T. tS 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCtl ..,__ 
Połuclitlowa 28 Tel. zot-93. WILLA drewniana 3. Pókole I kuch• 
Prżyjmule od 8-11 rano I od 5-8 nią weranda, wsz~lk1e wygody, gaz, 
wiecz., w niedziele J święta od 9-1. elektr. de> sprzedania W piękne! i żdro 

,------- wei miejscowości tut przy parku w 
-----------~-1Jul1anowlc, pięć minut od tramwai 

LEQJONÓW 6 (Zielona) Dr. MED. Zgierskich. Wiadomoś4 Julianów, 

Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach J • KAL I sz P_o_g_od_n_a_19
_· ______ , __ _ 

PRZEWÓZ CHORYCH w OBRĘBIE CAt.EJ POLSKI I 
LE( z tł ICA PIO'fRKOWSKA 294 ·~----m&ilimllliil&mllll!l!li!BllmBm-ll!llE•0R•.11M•E•_0illl. -••-" CHIRURG 

- pm· rmys:~1ir!~;.9 pabfatl. :Lec z n i c a I Kop -10\VSkl„ p o w r 6 c I ł 
1 raz:.,s::!~~i~i~ ;;,r:!i~rnoi~k:Ch.e WO ~L~t~·:~~~~Ż~ft ... ~I n~ . c Gdańska 42, na •••on bl•i~c, 

G~:IriE~n~~Tl~1~~~NY USZY, NOS, QARDŁ.O Gdańska 37, tel. 232-55 --. - telef. 1~1-21. poleca Salon M6d 

PORAOA 3 ZL i DROGI ODDECHOWE przyjmuje od 7-!l-ei wiecz. LE (Z ff I (A Of1E6A ,,HEl.ERIA„ 
pap-~~W---·-1--1---'-- Ploł';.~~~7~s~a 61 Dr. W f*k k- ot.ów N A 9, te1. 1•2-42 9we~~::~~:~ę 9 

or ma enero og c~n~ ocl9r.-2p.4-8w. przyjm.Dr.Z.Rakowski med. Ot owys I Przy)mulą lekarze we wszyvtklcb spe1„--------·· 
Piotrkowska 46, tel. 147-44 wezwania na miasto spec. chor. wenerycznych, skórnych cł,alnt>ścłach· - Analizy. Roentgen. --:....-.--:.--.--..;..;........---

----- I seksualnych Kwarc. Gabinet dentystyczny czynDY·J111m••••••••••• 

LeczCz~~~~ os;ć;nr~;~ Jo ~e~i~~~~ch. K Cegielniana 11, tel. 238·02 - Porada a zl. . szv JĘ WYKWINTNIE 

Kobieta ~~;R;gA1~-~~ od 5-7 od s-12 1 od 4.9 w n l~vi ęta od 9-1 Or 
11 
JAK OB SO N BIELIZNĘ MĘSK~ 

Dr. HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUCiUTTA 9, tel. 262•98. 

od 8-11 i 6-9 w, niedz. I święta od 9-12.30 

CHO~OBY WEWNĘTRZNE Or ŁAGU&MQWSKI CHOR. CHIRURGICZNE po cenach bardzo niskich. 
1 ALLERGICZNE. • ni (spec chlrurgja ko•·tha) Przyjmuję równid wszelkie 

Gabinet Elektro- I światłoleczniczy speciahsta chorób weni;rycznych. sek· ' powrócił "' reperacje 
ul NAWROT o 7 sualnych i Skornych. D s t li 22 ul. 6-go Sierrnia 76 

• - (Gabinet ({01:n ::i;1!11t>- i światlulcc11HćzY) -ra I: er' ł1ga m, 18, li P• 

iodz. ~~~Yl~~4-~~7. ~~i~~?~~~i 1it./:'.e~~w.I~J~~: tel. 174·4~.---- I••••••••••••• 
4.lłndr~ej Ż'arisfil'i Bawili wtedy w Paryżu. R.Yszard byl ne odżyto w niej znowu z rtieprzepartą 
'' dnia tego wyjątkowo czarujący. Po po- mocą. 
111 • tudniu wziął ją z sobą na przejażdżkę do „Nigdy nte zapomnę tej go.dzi1ny" -

„i I c h p ~ e r w 5 z a m 1. ł 0 5, c' lasku bulońskiego. a wieczorem zaprawa brzęczała jej w uszach natrętna pio-
!. il ~ · dził do malej, przytulnej _restauracyjki senka, a ona przysłuchiwała się jej re-

i na Montmartre, gdzie schadzać się zwy- frenowi blada i zrozpaczona. 
kii zakochani malarze i s~aleni poeci. Lecz oto orklestr'a . dobiegała do fi· 

) Julja zakochanemi oczami spoglądała r.alu. Jeszcze ostatnie akordy rozsypały 
'-'~- p · śt ół Ja na męsk~ twarz swego męża. Nigdy się po sali - i umilkły. 
~= , ·- " b - • „ ow~e sp czesna iii' jeszcze nie byto jej z nim tak dobrze, jak Tańczący poczęli wracać na swoje 

Danuta Kresińska, e.kspedj1mtka w mil· Rozdział sześćdziesiąty drugi. teraz, nigdy nie była tak bardzo w nim miejsca. 
gazynie b!aw$.tnym Jana Zaryiz1 zostaje SPOTKANIE · zakochana. Julia zauważyła z przerażeniem, że 
zredukowana. D d N k ' 

Nie mogąc znaletć pracy _ tttafąc na Hrabina Julia znudzona monotonią - Czy zatańczysz? - zapytała. „,yszar i ora s ierowują się wprost 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pompG Za:y· wsi - korzystając z zaproszenia ciotki I On uśmiechnął się i za chwilę rozko- w jej stronę. Jeszcze parę chwil a usiedli 
sza i od czasu do czasu s;iclyka 11ę i nim. Matyldy, postanowiła pojechać na parę I lysali się w tańcu. tuż obok stolika, zajętego prz~z jej to-

0 spotkaniach tych O'lwiaduje się na- d . d . t Ni d . t . d i " warzystw 
rzeczony Danuśki Stan.sław Reczyusk.I i po m O mias a. " g Y me zapomnę eJ go Z ny na- o. 
gwaltownei scenie zrywa z ukochaną. nie . ~ilka wizyt, k?nferencj~ z ~r.awc0we zywa.t się ~en ~ajbardziej czarujący }'o~ Teraz .dopi~ro hrabia i jego kochanka 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem aą zu· m: i modniarkami wypełniły JeJ bardzo ston ich miłości - ten sam boston, Jaki zauważyli JulJę. 
pełnie platoniczne. pracowi<Cie pierwszy dzień. Wieczorem grat.a teraz or1k.iestra. Przez moment zapanowała kionster" 

. Kre~łńska P~ wieru pr~ygodach pot.n~Je byta tak zmęczona, że kiedy zapropono- Hrabina · Grotomirska riuc!la mimo- nacja. 
taiemn1czego dzentelmena. Karola Ormcz.a . . ó'ś . d t t d 1. k' t , h · l R d hl'' · k • d 
który kupuje wieś Rychlowo, an:,.,..7uiąc sta wan~ JeJ P l c1~ o ea ru na op~rę, o - wo t o iem na p~r,Y anczącyc ~i .ca a ys~ar ~oc h m~ o .g11owę .Po c.zas 
rego Km.ińskiego na administratora. mów1la. Natomiast- z zaproszenia tego krew uderzyła JeJ nagle do serca. fam gdy lukii brwi tancerki zbiegły się gniew 

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią. skorzystała nazajutrz. I nie pożałowała wśród strojnego tłumu ujrzała swego nie. 
tego. Pozbawiona od dłuższego czasu męża i jego kochankę. Ale Julja udała; że nie dostrzega: ani 

Ale sprzeciwiać się woli hrabiiny zna- mocniejszych wzruszeń estetycznych1 Hrabia Ryszard, ubrany w smoking, kłaniającego się męża, ani tancerki, 
czyto to samo, co stracić dobrze płatne tern silniej reagowała dziś na nieśmier- byt elegancki jak zawsze. Tańcząc, przy przypominającej w tej chwili zazdrosną 
miejsce. Kiedy więc chlebodawczyni tclne piękno muzyki. · tulał się mocno do swojej tancerki. o swój łup tygrysi•cę. Przez sekundę 
prowokowała go niecierpliwiąc się, że Po skończonem przedstawieniu po- Nora Petroli wypiła pewnie zbyt wytrzymała spojrzenie jego oczu - po-
prowadzi wóz jak stara baba, on zaciskał zwolita uprowadzić się swemu towa- dużo szampana, gdyż śmiala s'.ę głośno, czem odwócila się powoM, udaj!\c, że 
zęby i odpowiadiat krótko: rzystwu do jednego z wytworniejszych patrząc zalotnie kochankowi w oczy. przysłuchuje się wywodom sąsiada. 

- Słucham panią hrabinę! lokali na kolację. Obcisła ·jedwabna suknia uwydatniała - Tak, tak, panie barionie - przy-
Poczem podwajał szybko'!. A spraw· Skoro weszli na salę owionęla ich tak wężowe linie jej ciała - w uszach chwia znała mu (chociaż nie wiedziała 0 co 

dzając wahanie się wskazówki szybko- charakterystyczn~ dla nocnych lokali lv się złote obręcze tak bardzo harmoni- chodzi) -- i uśmiechnęła się do niego 
mierza między cyfrą sto a sto dwazieścia atmosfera. zujące ze śniadą urodą jej twarzy. tak Łaskawie, że tamten aż zdębiał: hra 
widział równocześnie twarzyczki swych Muzyka grala właśnie bostona: „Ni- Julia zamarła w bezruchu. bma bowiem dawała mu dotychczas do 
dzieci i żony, ostrzegającej go zawsze: gdy nie zapomnę tej godziny". Zdawała sobie sprawę z tego, że R.Y- zrozumienia, że uważa g·o za wielkiego 

- Tylko jedź wolniej, bo jeśli, nie Przy stolikach było pusto, natomiast szard nie jest jej jeszcze obojętny. Nie nudziarza. 
daj Boże, zdarzy się nieszczęście, cóż 1 pełno na parkiefach: tańczono. przypuszczała jednak, ażeby widok je- Tedy stary baron stal się tlokwent-
pocznę wówczas ze swemi maleń- Ustużny garson wskazał nawoprzy- go uczynił na niej aż takie piorunujące niejszy. Z jeszcze większym zapałem 
stwami? . byfemu towarzystwu stół, poczem, od- wrażenie! opowiadać zaczął o ostatnich pliotkach 

Ona! więc dalej. szedł, przyjąwszy zamówienie. Napróżno przed złemi wspomnie- paryskich ... z przed lat trzydziestu, a 
Ale przeczucie mówi Io mu, że tego 1 Melodia bostona przypomniała Julii 

1
· niami uciekala przez lądy i morza, napróż Julia stuchala go (nic nie słysząc) i u-

rodzaju igranie z.e śmiercią musi się ; dawne czasy. no starała się szukać zapomnienia w od- śmie chata się promieniście . 
.wreszcie skończyć katastrofą. „Nigdy nie zap omnę tej gcdziny" ... ł ludzi u cichej wsi. Wystarczyła jedna se- <Dalszy ciąg jutro\. 

I ta'k się też stało.„ :To byto parę tygodni po ich ślubie. kunda, a wszystko niby tak:i.e zapomnina-



IID 
• Dobra gra Ł.K.S-u W Krakowie! Przer~~~:w~~~~!ostwa 

Sensacje wczorajszej niedzieli ligowej 
Lódt, 15 czerwca. dla Warty Kryszkiewicz, Sędziował p. Rutko- przerwie w trzeciej minucie drugą bramkę zdo-

Wczorajsze pięć spotkań. ligowych spowodo- wski. Widzów 4 tysiące. był dla Legli r. rzutu karnego Martyna, a nastę-
wało dość poważne rirzesunięcia w tabeli. przy. LEOJĄ-WARSZAWIANKA all (1:0). cznem zwyclestwem drużyny wolskoweJ. LegJa 
ezem Jednak ~uch Utrzymuje sie nadal na pierw Derby warszawskie zakończyły sle nlezna- pnie w 35 min. honorową bramke dla Warsza· 
szem mie~cu, na ktćrem się nawet umocnił. przeważała w pierwszej połowie, zaś po przer- wianki zdobył równiez z rzutu karnego w 35 

Klub Gier Pkt. St. br. wie lepsza była Warszawianka. W 7 min. pro- mln. Owótdż. Sędziował p. Staliński. Widzów 
1) Ruch • 8 13 2 i ·.: 6 wadzenie dla Legii zdobył ł".,ysakowski. Po 2 tysiące. 

2) Wisła 8 11 · 12:9 '--------------------------~~ ~~~~~mia ~ 1~ ~~;~g i Płowe rekordu POiski 
5) Warta 8 8 20·16 I 
6) Warszawianka s s 14;14 · us1ht1nowil~ l'iałlko i . l.ułibau9 
7) Sląsk 8 7 10·151 ł..6di, 15 cz9nvca. 1 kowski wygrał 200 I 400 mtr. w czasach 22,8 i 
) L ' W dniu wczorajszym odbyły się w całym 53,1 sek. 100 mtr. Tęsiorow~ki w 11 sek. Hel• 

8 egja 8 6 10:13 kraju mistrzostwa lekkoatletyczne okręgów, · jasz rzucił kulą tylko 14.13 mtr. j dyskiel'.n 
·9) ŁKS. 8 5 18:20 I Podajemy wyniki najcięka,wsze: 42.23 m. Klemczak s)rnezył o tyczce 3.85 mtr. 

10) Dąb 8 4 12:27 W Krakowie Fjałka u~tanowlł no.wy rekord Rewelacją był Gąsowski, uzyskując w biegu 
WISŁA LKS 3,1 (1 l) · Polski w biegu na 20 kim. w czasie 1 godz. 400 mtr. płotki 58.5 i w biegu 880 mtr. 1.59,7. 

. . . - • . ".: • ) 7 min. 56 sek., bijąc o 2 min. 20 sek. dotych• We Lwowie śliwak wyrównał rekord Polski 

Lwów, 15 czerwca 
W niedzielę rozegrano następujące r.1eeie 

w turnieju o . mistrzostwo Polski: 
W ćwierćfinale gry podwóinei Panów Ho­

raln. - Navratil, Jabłoński '...... Kołcz I 3:6, 6:~. 
2:6, 6:3 ,6:3. W meczu półfinałowym Tloezy1\• 
!,ki - Spychała z lioraln ~ Navratil 6:1, 6;2, · 
6~ . 

W grze podwójnej Juniorów CzaikOW$kl .... 
Tloczyński, Cieślikowski - Tenenbaum 6:0, 6:0. 

Półfinały gry pojedyftczei juni(>rów: Czaj­
kowski - Oodschalk 2:6, 6:0, 7:5. Koncza.k -
Niestrój 6:2, 4:6, 6:4. 

Popołudniu spądl ulewny deszcz, kt~ry unie 
możliwi! dokończenie rozgrywek. Rozpocz~to 
jednak półfinałowe mecze w grze pojedyń~zel 
panów, które później przerwano 11rzy stanie: 
T!oczyńskl - Tarłowski 7:5, 7:5, 1:6, oritl 
Hebda - Wittman 2:6, 7:5. 

Leśkiewicz wygrywa 
wyścig Zjednoczonych Łodztame grah bardzo am?1tme lecz. pech?- , czasowy rekord Garcarza. w bh~gu 200 mtr. 22 sek., Kucharski_ przebiegł 

wo, 0 czem świadczy naJ!ep1;l fakt, ze dw1_e' W Poznaniu próbę bicia rekordu Polski w 400 i 800 mtr. w 50 sek i 1.56. _ Na śląsku Lódź, 15 cterwca. 
bramki uzyskała Wisła z rzutow karnych. W1-: biegu godzinnym ś. p. Freyera podja,ł Ga,rcarz. : Gwótdt !lhebiegł 5 kim w 15.50. W dniu wczorajszym odbył sie na trasie 
sla byla ze,społem szybszym. ŁKS w polu by! I Próba się, nie powiodła. Garcarz przebieg! 161 W Białymstoku Lukhaus ustanowił nowy Łódź - Konstantynów - Lutomiersk - Łask­
zesp-0lem rownorzędnym przyczem iednak atak I kim. 848 mtr. 60 cm., co ieat wynikiem gorszym rekord Polski w trójskoku wynikiem 15.21 mtr. Bełchatów - Kamocka Wola - PabJanłte -
mało strzelał. W pierwszej połowie Łyko zdo- ! o 421 mtr. 40 cm. od rekordu Freyera, Binia· Łódź, wynoszącej 150 kim. „Jubileuszowy" 'fl'Y• 
bywa· z rzutu karnego za rękę Karasiaka na po- I ścig Zjednoczonych. Wzięło udział 37 kolartY. 

~ifJE~~iró~iz:i~J~~~~~0~~~~:~!f!nr~J Inauguracja mistrzostw drużynowych.W ten)sie !~t:~~~~ej~1:!y~1 ':ra~~~w~~-Oń~~r:~~c~ ~l~= 
Wisły z rzutu karnego za rękę Tadeusiewicza. I IJ I T r. ..s i .,z, g.u.cmT Zwyciężył Leśkiewicz (WIMA) w dobrym Trzecią bramkę zdobył po przerwie Wlad,ysla- A OQ 0UFi1085 Z:WQC: ~„a s.uw.aa. czasie 4 m. 36 s. Jest to nowv rekord trasy, 
ws~i. Sędziował słabo p, Hausman. Widzów 3 Lódź. 15 czerwca. I mimo to 6:8. . lepszy o 4 m. 5 sek. od czasu zeszłorocz11e~o. 
tysiące. W dniu wczorajszym odbył sie na kortach Zespoły WIMY i ŁKS rozegrały snotkanie Dalsze miejsca zajęli: ~ Jaskólski (WIMAJ...-

POGO~ - OA~BARNIAZ:O (2:0). Helenowa pierwszy w tym sezo.nie w Łodzi l towarzyskie zakończone zwyciestwem WIMY 4.46.20, 3) Trepper (ZJ.) - .4.46.25, 4) Szmidt 
Pogoń w pierwszej połowie narzuciła ostre , mecz tenisowy o mistrzostwo drużynowe mię- w stosm1ku 4:3. (ŁTK). 5) Kudlak (Prąd Warszawa), 6) Sto• 

tempo i przeprowadziła cały szereg b. niebez· I d~y Union - Tour!ng!em a _Łódzkim Lawn Te-) Wy~iki spotkania byty nast~pujące: larczy k (ŁKS), 7) Hofsuiaider (~KS), 8) .Otto 
pieczcnych ataków, uwieńczonych dwiema br.am 1 ms - Klubem. Zwyc!ęzyl Un10n • Tourlng w sto- Stanczyk (ŁKS) - Adamczyk (WIMA) 4:6, 

1 
(Prąd Warszawa), 9) Irzykowski (ŁKS) 1 10) 

kami, zdobytemi przez Matiasa I i II. Po przer- 1 sunku 4:3. . • 0:6, Olszewski (ŁKS) - Stępień (WIMA) 1:6, •Więcek. 
~e . Garbarn!a wyzwala się z przewagi Pogo-' W poszc.zególnych .konkiirencjach WYnlki b;· 1 7:5, 6:3, Stępień (W) - Pęs~i (ŁKS) 6:1 . 6:2. j Kołodziejczyk, mimo, iż był zgłoszO~f nie 
m, Jednak me mote zdobyć nawet honorowej Iły następu1ące: SchrOder - Grohman 6:0, 6.Z. j Adamczyk (W) - Olszewski (ŁKS) 6:3, 3:6, startował bez podania motywów. za GO WIMA 
bramki. Sędziował p. fass. Widzów 2 tysiące. Brauer K. - O. _Sche.unert 6;_1. 6:2. Brauero· 6:1, ~lrichsowa (WIMA) - ~al chlowa (ŁKS) została_ uk~.ra~ą grzywną 10 zł. na rzecz 'f'undu-

. RUCH_ DĄB 5•3 (:?·2) wa - Johnow.a 2.6, 0.6, Schroder - Sheunert 6:3, 6.4, Zyndeband. Olszewski (ŁKS) - bra- szu Ohmpiiskiego. 
p tk . . • • • . d " 6:3. 6:2, Brauer - Grohman 6:0. 2:6. 8:6, Groh· cia Skoneccy (WIMA) 6:1, 6:2, Palchlowa, Zyn- Organizacia dobra. S~d:i;ia głównym był p, 
oczą OW? ?zanosi się 11~ sensaci~, g y,_, I man, Scheunert-Stetka, SchrOder 6:3. 6:2, Joh- debancl (ŁKS) - Ulrlchsowa Adamczyk (Wl- Ulrych · 

Dąb pro~adzt ~:O . ~dobywaiąc bramki. przez nowa, Orohman - Stetka Brauerowa 6:1, 6:1. MA) 6:2, 4:6, 6:0, . 
Kesnera 1 , Klos.owsk1ego. D~ przer~y J~dnak • Porażkę ŁKL T. która zadecydowała o wye- j Pozatem rozegrano jeszcze dwie gry pod· M I 1 
Ruch wyrown~Je. prz~z Wlhm~wskiego I Pe- !imin.owaniu zespołu z dalszego udziału w mi- wójne, w których oba zespoły odn iosły po je- auermeyer us anaw a 
teltkar .. Po zm1abme kpa! przeww~zl.a stal~ _ Ruc(;1). strzostwach zawinil w pierwszym rzedzie b. I dnem zwycięst.wi e. Pajchlowa, Z:vndeband (ŁKS) n 1·~· y rek"'-fd ,#.w1·ata '!' d'-_~k·~- .. ~ rze aiąc trzy ra;n I i:rz".z 11mo"':sk1ego .~ słabo grający Grohman, który w trzecim de· pokonali Ulrichsową, Skoneckiego Wł. 6:3. 6:4. ":" "' 01> I~ ~ -1 Oemzę 1. Dębowi uda1e s1~ zdobl'.ć ieszcŁe ie· cyduJącym o wyniku całego meczu secie z a Adamc:tyk, Krumcholc (WIMA) pokonali Stai1 Berlin, 15 czerwca 
drtą bramk~ przez Kesnera. Sedziowal p. Ar· Brauerem prowadził Już 5:2 przegrywając go czyka Pesklego 6:2 7:5. Znakomita lekkoatletka niemiecka Maiier• 
czyński. Widzów 5 tysięcy. ' ' ' mayer ustanowiła nowy rekord świata w tZ\1· 

Śląsk - Warta 2:1 (1:0). Tar·uon' Skla zwyc1·ęzc il w Po nan~u de dyskiem, uzyskując wspaniały wynik 47 m. Atak Warty zawiódł i · cały szereg sytuacyj ' z ~ 99 cm. 
zaprzepaści/. śJąs'k gorszy technicznie, nadra- ' • · ' i Na tych samych zawodach Oelius ustanowi· 
bial swe bramki ambicją i wytrzymałością. - K I k" • • Ó • • d • Ja nowy rekord Niemiec w oszczepie :i; wyni· 
Bramki dla śląska zdobyll Wiecek 1 Bryla, zaś o s I za1mu1e sme m1e.1sce. wyprze za1ąe szereg kiem 45,22 m. · 

czołowych kolarzy 

Cztery remisy 
w mistrzostwach A klasy 

Lódt, 15 czerwca. 
Z pięciu wczorajszych spotkań A-klasowych 

aż cztery zakończyły się wynikami temisowe­
tni a tylko tedno, czyniące wyraźne postępy_ 
SKS uzyskał w spotkaniu z WKS-em zwycię­
stwo w stosunku 2:1. Pozatem ŁTSG zremi­
sokalo z WIMA 1 :1, Union Tourin~ z Burzą --
2:2, Widzew i PTC - 1:1 I wreszcie Makabi 
grała bezbramkowo z rezerwa ŁKS. . 

Po tych spotkaniach tabelka mistrzowska 
przedstawia się jak następuje: 

P<>zna6, 15 czerwca. '2.58.41sek„2) Starzyński (fort Bema} - I. K. P. mistrzem 
Do trzeciego koljlrskiego biegu eli· · 2.50.02 sek„ 3) M. Kaplak (Prąd) 2.50.03 ~ Łodzi w hazenie 

mlnacyJnego w Poznaniu na t~asłe 100 !se·k., 4) Ciesielski (Bydgoszcz) 2.51·43 s., I Ł6dź 
15 

. 
kim. stan,ęło 36 zawodników, z ~tórycb 2) Zieliński (Okęcie), 6) Rl~ter (Bydg.), I Decydujący mecz (zaległy ; rok:'1r;;$)' • 
bieg ukonczyło 28-iu, w tel łlczb1e, star- I) Olecki (Iskra), 8) Kolski (Mak. Lódt), wejfoie do klasy „A'' w kosz. męsk11 mlęciiy 
tujący poza ~onkursem Napierała. Za· 9J Jankowski (Poznan), IOi Ma~czak - Makabi 11. Orlęciem _wygrała . drutyna Makalll 
wodnik ten z powodu defektu zrezygno· (WTC) 1 t) Wasilewski (Fort Bema). 23:17 {10:10), zapewma1ąc sobie awan5. 
wał z udziału w konkursie I ukoiiczył Poz~tem na 15 miejscu - Korsak - W szczypiorniaka kt. A odby~ _się iedr.~ie · ż (W C) K • mecz HKS ~ WKS 5:5 (412). Wyniki szczyp1ot· bieg na rowerze wypo yczonym, przy. Zalewski T , a na 18~em J. apiak niaka kl. B były nl;lstępuJa.ce: Orlę _ Uak~ah 
chodząc do mety na IO·em m1el-.uu. (Warsz.). 13:3, Wima - Hakoah 12:2, . Bar Kocl.tba -

Na uwagę za'sługuje nowy sukces Kol- . w l\rakowle wyścig na 100 kin\. wygrał Tajfun 511. „ . . . 
skiego z Makkabł łódzkiej który zajął Wander 3.05, . W hazenie klasy A wyn1k1 wciioraJeH były 

. Ó • j ' d' . •, I następujące: I.K.P. - K.E. 3-0:1 (16:0), Ł.1\.$..-. zasiczytne sme mte sce. wyprze ~aJ.łC • • • · Makabi 14:12 (910), H.KS. _ ZJednocionę 5:4, 
Pkt. St. Br. szereg znakomitych kota;·zy 1:.J.. ł<nr1aka, w Warszawie odbyły się mistrzostwa toro• I.K.P. - ł..K.S. 1410. 

23 40:10 Korsak·Zalewski~go I innych. . , we. Tytuł mistrza Warszawy zdobył Pusz 13.4 I · . u „ 
Klub 'lier 

1) Ł. T. S. O.. 14 
21 31:18 Zwyciężył w wyścigu TargOiiski (W.J sek. przed frączkowskim i Klausem. , Drugi dz1en zo 30:15 
19 31:21 --.... -:a-··· mistrzostw lekkoatletycznych 

2) Burza . 14 
3) Union - Touring 14 
4) Widzew 14 

11~ !70:.~g Sensacja mistrzostw I Warszawianin Pachowski okrflgU 
"' "' wu Lódź, 15 czerwca. 

11 21:23 piłk.arsklch b. klasy zwycięża w raldzfe u. T. Drugi dzień mistrzostw lekkoatletyc:t;nych 
9 17 :25 t6dz, 15 czerwca. . Odbył się dziewiąty z rzędu o~ólnopolski okręgu stal podobnie jak i pierwszy na niezbyt 
7 15 34 Mecz o mistrzostwo klasy B. Tur ~ Zjed- •raid motocyklowy dookoła Łodzi Umo11-T'ourin· budującym poziomie. · 

• 3 9: 36 noczone zakończył się nlespod!iewanem zwy· gu na dystansie 403 kim. Startowało 14-tu za- Os ta tecznle dwudniowe zawody l)OZosta wl-
: I cit,9Łwem Turu w stosunku 1'0 (0:0), wobec wodników, ukończyło zd raid 11-tu. ty po sobie !aknajgorsze wrażenie: 

5) P. T. 'C, 14 
6) S. K. S. 14 
7} WIMA 13 
8) Ł· K. S. lb. 14 
9) W. K. s. 13 

10) Makkabi 13 
czego pomimo, iż w tabeli nadal prowadzi K.P, Główną nagrodę przechodnią zarządu mia- Wyniki niedzielne były nastę.pufące: 

Z~gra niCZOe wynik-I Zjednoczone sytuacja uległa zagmatwa~!~. ZwyS - sta ł.odzi za najlepszy 'IV)'nik zdobył Pachowski Klasa A. SkoL- wzwyż: l) Maciaszczyk I ·-o cięską bramkę dla Turu zdobył Ole1n1k, ę- (Ok~.cie - Warszawa). W poszczególnych kate· n, 

P'łkarSk;e dziował p. Jańczyk. , gorjach maszyn zwyciężyli: kat. A klasa ·„C": 1.75 mtr., 2) Bystry (Zj.) 1.6§, 400 mtr. plotki: 
• • Pozatem w mistrzostwach grup_y łódzkiej i Jankowski P.T.C. 1 kl. „D": Gnesel (U.T.). Ka- 1) Maciaszczyk II (Sok.) 1.05.4 1>rzed Polakiem 

Koper.haga, 15 czerwca klasy B Sokół (Zgierz) pokonał Hakoah 2:1 tegorja B kl. "E'•: Kardynast (U.T.) i klasa „F'•: (ŁKS) 1.09,9. Oszczep: 1) Babiński (ŁK~) 48.0Z 
W międzypa{1stwowym meczu piłki nożnej I (1 :O). , , . . . , Pachowski J, (Okęcie - Warszawa), . mtr. przed Rybakiem (KE) 44.35 mtr. 200 mtr. 

l!Janja pokonata Szwecj~ 4:3 (2:2). W grupie pab1amck1e1. w ~lasie B, prowa· 1) ~adwański 23.7 sek. przed Bralerem 24.4 . s. 
•• dzi Sokół (PabJ,) po zwycięstwie w dniu WCZO· Sobik mistrzem Młot: 1) fiszer (KE) 34.49 mtr. Przed Kruk1L * · rajs:i:ym nad Kruszeen.derem t:O. (TPSJ) 32.90 mtr. Trójskok: 1) Maciaszc;i;yk I w turnieju pilkarskim o puhar Europy ~rod I . Polski w si;abli 12.83 mtr. przed Ribakiem 12.42 mtr. . 

koL~u~aa:~~ S':O~it~i:_ Zidenice (Brno) 2:1. - Sw1etne wyniki marszowców Zo~tały zakończone mistrzostwa szermiercze set1;::e~·cfr~tełn~~ Vzi)~lifs~~i ~~ri\·\~~~ 
Phoebus - (Budapeszt) - Young Fel· Warsi;awa, 15 czerwca. Polski w szabli. ,Tytuł mistrza zdobył Sobik czak (Boruta) 4.26 przed Wiśniews~im (O) .....,, 
lows (Zurych) 6:2. A. C. Turyn - F. C. Bern W Warszawie odbył się chód eliminacyjny (Śląsk) P.rzed Suskim {Wa~szawa), Nyczem, ~o- 4.26,8, 5 kim. 1) Wochna (TPSJ) 16.46.;;! prHd 
7:1. Grasshoppers (Zurych) - Austria (Wie- naszych piechurów na 40 klm. przy udziale re-1 ?rowol$k~m, Segdą, Paszkiem, Kaczmarczykiem Rutkowskim (O), 400 mtr. plotki: 1) Tylh'\iiki 
d ') I· 1 kordzisty świata łotysza Dahlinsa. Zwyciężył 1 Zaczykiem. (ŁKS) 1.05,2 przed Sójką (WKS). Skok W'TJ'W'Yi 

en . . Dahlins w doskonałym czasie 3.27,4. Drugim Pt.łkarzn ang'BIS"V 1) Bardziłowski (Proch) 1.65 mtr. przed Pa~h-
JunosłJlwJ·a przegrywa deblil był Bieriegowoj 3.31,6 (Czas również dobry). I . U i U/ (ŁKS) i Hartmanem (0) po 1.60 mtr. Oszczet): 

!li 41 1) Kucharek (PKS) 44.80 przed Polińskim (Bo-
W metzu z Austrją Trzecie zwyciastwo wezmą udliał w OlimpJa dzie ruta) 43.12 mtr. Miot: 1) Ossowski <TrSJ) -

._ I Piłkarze angielscy zgłosili jut ostatecznie 30.77 mtr. przed Goździltlem {TFSJ) 23.fl mtr. 

W 
Wiedeń, 15 czerwca. .Wiednia w szc1ypłcrniaku swój udział do olimpijskiego turnieju piłkar- Sztafeta 4 X 100 mtr. 1) Union Touring 48,6 ~el<. 

drugim d'?-iu meAu tt~nisowego o puhar' War~awa 15 czerwca skiego Zaznaczyć warto, że Anglfa brała do- przed WKS 50.4 i ŁKS-em. Sztąfeta 4 x 4')0 mtr. 
Dadis~. Jugot~~J:j para ~~s~~Jack:zB~~~~skfę I W dniu wczorajszym odbył 'się w Wars~a- tąf.ł udział w Igrzyskach Olimpijskich dwukro· ł 1) Geyer 3.55 sek. przed WKS-em i ŁKS-e11t-
Met~~~n~okonal~ po zaciętej walce parę Ku- ' wie mecz szczypiorniaka ~iędzy Wiedniem. a (nie ~ r. 1908 w Londynie i w, 1912 w Szto~· 1., K~asę uzyskali Wochna, Bardzilowski i Peb 
kuljewic ~ Mitic 4:ó, 6:3, 6:4, 4:6. 6:2, W ten i reprezentacją Palski. Po p1ękne1 grze zwvc1e- ltołm1e. W obu ~ypadkach zalęh amatorzy p1l- lmski. 
sposób Jugosła~ja prowadzi 2:1, I ży_ł ~ięcie! ':"- '-~~I& 10:~ (7.;1).• · ; W_SCY. ~gili Pl~WJ!H ~ ~ 



~ 
Po łebkach 

Kac I Kotek. 
- Panie Kotek, mote pan ma dla mnie la· 

~ odpowiedni pseudonim?„" 
- Poco panu?„„ Napisał pan powieść?" 
- Nie„.. Zamierzam wystawić wekselek-

• . 
Dwa! przyfaclele, starzy kawalerowie, sle· 

dzą w kawiarni · 
- Wiesz - powiada Jeden do drugiego -

znudziło ml się Jut to samotne -tycie-
- Więc co masz zamiar zrobić?.„ Otenlć 

slę?HN 

- Oszalałeś?ł". Kuplę sobie kanarka„" 
• • 

Pan Hipolit udał się• do dentysty. 
- Panie, ten ząb trzeba będzie gruntownie 

wyleczyć.„. - powiada dentysta. - Narazle 
nałożę panu koronę„„ 

- Koronę!?.„ Nigdy w tyciu, panie!„„ Je· 
stem z przekonań antymonarchistą! 

• • . 
Przed sądem nocnym w Nowym Jorku staje 

niepozorny, nędzny Jegomość, przyłapany nic· 
dawno na jakieś drobne! kradzlety. 

- Imię i nazwisko? - pyta sędzia. 

- John Brown. 
- Wiek?„" 
- 39 lat. 
- Zawód? 
- Wróg publiczny Nr. 8.765.5431 

• • . 
Gość w restauracll przyWołule kelnera I 

i.wraca się doń: 

- Wy tu chyba macie bardzo czystą ku· 
charkę?„" 

- Owszem, proszę 0 
pana.„. A poczem pan 

łaskawy to poznał? •• „ 
- Bo wszystkie potrawy czuć mydłem! 

• • 
Podsłuchana rozmo;a w garsonierze: 
- Spotkamy się Jutro znowu? 
- Nie, Jutro nie mogę, mola kochana„„ 
- Dlaczeio? 
- Bo Jutro przypadalą imieniny mole! żony„ 
- A co ml kupisz na imieniny twolel żony? .•. 

•• 

16.VI ~flft~ · 1 9s6 

Wbrew prądom nowoczesnym, w Japonji utrzymują się jeszcze odwieczne tra­
dycje. Na zdjęciu uroczystość religijna w mieście Kyoto. Kapłani w starożyt­

nych kostiumach i maskach kroczą uroczyście ku świątyni. 

wia~:~ w restauracll wzywa kelnera f po-I ,&,.,,A+ . .,. .. 
„,;;;--,.,.·-~·-·'---~-~: 

- Panie, co tlf za porządki!„. 'Pan ml podał Statek Wiedeń" rozcięty został przez jeden z filarów mostowych na dwie 
mokry talerz!„. 

1
~ połow/i zatonąi w ciągu '.l·ch mi/mt. Na szczęście na statku tym, mieszczą-

- Gd~le mokry?„:. - dziwi słę keln1;:r. - cym zazwyczaj 1200 pasażerów, było tylko 7 osób załogi, które zatonęły. Na 

Str. s 

„BIEGAJĄCE" KOS]:YCZKf. 

Księżna Yorku, bratowa króla angiel· 
skiego, obecna rta otwarciu żłobka dla 
dzieci, pomagała jednemu z pupilów w 
nauce chodzenia przy pomocy orygł· 

I nalnego „biegającego" koszyczka. 

I 

AJA, córka wodza szczepu w Borneo, 
zwraca na. siebie uwagę swemł nłezwy· 

kle ozdobionemi uszami. 

•T!!o !!p!!r!!ze!!c!!1e!!!zu!!p!!a!!p!!o!!m!!1d!!o!!rll!owll!!!a !11!!!11!!!11!!!!!11!11!!!11!!!11!!!11!!!11!!!11!!!11!!!!!!' zdjęciu - mi e J sec ka tas troiy. 
- ~l'!!!li!!!!~~~l!!!!~!!!!ll!!ll!!l!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!l!!!ll!!!!ll!!!!!!!!!!ll!!!!l!!!~.~!!!!!!!!!!lll!!ll!!!!ll!!!!ll!!!!ll!!ll!li!!!!ll!!!!ll!!!!!!!l!!!!!!!!!I 

Codzienna nowelka 11Exoressu·11 miast niej wpadła w ich ręce irrma dziew I Bo1en zagryzł wargi. 
czyna. Ża:l mu byto serdec~nie małej tan-

centr..., a 1~. szpiegowska Bo1len spoiglądał w milczeniu na swe cerki. Ale zdawat sobie sprawę, że los 
U I go zwlierzchnika. jej jest przesądzony. mchter nie zmie-

. - W kabarecie, w którym wystę- ni swej decyzh. 
Na drzwiach wejściowych witi.lł Wreszcie, w południe. Richter wez- puje Marion, produkuje ste młodziutka - Mary jest teraz w kawiarni ra-

szyldzik: Biuro architekta Alfreda Ric~ : wat do siebie Marjusza Bolena. któremu bfondynka - ciągnął dalej Richter. -- zem z Marion - oidezwał się znowu 
tera. Godziny przyjęć CJd 9 do 5 po po~ : od wielu lait powierzał najtrudniiejsze Nazywa się Mary. Ostatnio widyWano Richter . - Musi pan pojechać taksów­
ludn'.u. . j zadania. ją również bardzo często w towarzy- ką do hoitelu. Ukryje pam papiery pod 

W obszernym, . trzypokojowym Io-' - Musimy ratować ·Marion - po· stwie oficerów. matteracem. 
kalu, pracowało pięciu urzedników. I wiedział, mierząc go przenikliwem spoj - Ale ona prze'Cież nie Jest na uistu- Bolen musiał spełnić rozkaz. 

K.b!enci zjawiali sie bardzo rzadko. 1

1 
rzeniem. - Otrzymałem dziś w nocy gach wywliadu. Po upływie pól godziny wrócił do 

Kierownik biura, ' architekt Richter, informacje, że władze są }u:ż na jej tro- - Wiem o tern - usmiechna.l się biµra li natY'chmras\t zameldował się 
ni,e dbaf zresztą zupełnie o k!iientelę.: pie. Marion ostatnio l'Jbyt często przeby chytrze Ri1chter. - I właśnie dlatego Rkhterowi. 
Gdy zwracano się doń . z zleceniami, po-

1 
wata w towarzystwie oficerów. To by- podstawimy ją. Przygotowałem już na- - Wszystko w porządku - powie-

dawar przeważnie tak wygórowane ko- !(, wtaś'Ciwie koniecZ111e. Dzieki temu wet pewne dokumenty. które dla nas dziat. - Zrobiłem, jak pan kazał. 
sztorysy, że więij{szość osób rezygno-

1
1 właśnie z.dobyliśmy cenne informacje. nie pr.zedstawiają żadnej wartoś-ei, a dla - Doskona-le - uśmiechnął się 

wała z jego us?ug. \Ale władze poczęły się nią interesować. władz będą stanowiły niezbity dowód, Richter. - Teraz wyślę lisi do policji. 
A jednak nie ulegało wątp!iiwości, żel - Czy pan sąd'z), że jej grozi poważ że ta tancerka jest szpiegiem. Ody ja, Mary wrnca do domu o trzeciej w no-

Richter miaJ ogromne dochody. I ne niebezpieczeństwo? aresztują, uspokoją slię i przestaną śle- cy. Chyba już wówczas bedzie na ntą 
W biurze od rana do późnych go- - Tak Stwierdziłem. że Marion dzić Marion. Chcę, aby pan jeszcze dziś czekała policja. 

dzin pracowano gorączkowo. I je·st inwigilowana. Władze starają silę podrzucił jej te dokumenty. Ona miesz· Mary wróciła tej nocy do hoitelu nie· 
Nikt przecież nie wiedział. że w rze I zidobyć konkretny materiał. Musimy ra ka w hotelu „Adlon". Wyślemy do co wcześniej, bo o godzi.nie drugiej. To-

czrwistości biuro architekta s.tanowhłoLtować Marion! władz anonim. Oskarżymy te małą o warzyszyt jej młody mężczyzna. 
centralę szpiegowską, że Ri'chter, jak il Richter uminkt. Pochylił głowę i po- szpiego1stwo. W nocy władze d'okonają Ociy tyltko zamknęrli drzwi pokoju, 
wszyscy jego urzędnicy, P.ozostawali 

1 
grążył się w rozmyślaniach. rewi:zji w jej pokoju, .znajdą kompromi- zaipukafa policja. 

na usługach ościennego moca•rstwa, wy l - Sądzę, że Marion -·powinna uci .~c tujące materiały i Mary pójdzue do u:la. W czasie rewizji z.na1ezi1ono komp ro 
syłali zagrani1cę plany wojskowe, zbie-1 zagrnnkę - powied·ziat nieśmiafo Bo- Bolen do tej pory nie orzeciws1awiat miitiujące materiały. 
rali i.nformacje o przegrupowaniach po· 1 len. się swemu szefowi. Mary i jej towarzysz zostali aresz-
szczególnych pułków, fortyfika-cjach I - To jest wykluczone - odparł sta Ale tym razem rozkaz Ri·chtera wv- towani. 
i t. d. nowczo Ri·chter. - Zunełnie wyklucza- dat mu się talk okrutny, że ośmielił się Młodym mężczyzna. okazał się Wik 

ArchHekt Richter już od kilkl\.lnastu ne. · Jeśli Marion tera'Z ucieknie. władze zaprotestować. tor Richter, syn architekta. 
lat byt kierownik.iem ten centrali szpie- nie będą miały żadnych wątpliwości, iż Mary miała za-ledwie osiemnasc~e Alfred Richter nigdy nie przypusz-
go ws1kiei. ona pozosfawata na usługa•ch zagranicz lat. Była to skromna, miła dziewczyna. czat, że jego jedyny syn pozostaje w 

Pracował naider ostroż111ie i ciieszyt nego wywiadu. Marion ni1e mogłaby już Bolen, bywając często w kabarecie, ob- bJijższych stosunkach z tancerka, Wik-
się nieograniczonem zaufaniem swych nigdy wrócić. A ona jest nieoceniona. darzal ją . szczególną sympa1ją. tor zaś nie wiedział, że jego ojciec je~t 
szefów, przebywający,ch stale zagra- Nikt jej nie potrafi zastąpić. Dawano mi -- Proszę pa.na - powiedział nie- szpiegiem. 
nicą. do dyspozycji już wiele tancerek kaba- śmiało. - Tej dziewczynie grozi śmierć Wład'ze po are.sztowaniu mtodego 

Rkhter byt bezwzględny. Nie szczę- retowych, a1e żadna z nich ni1e była tak Jeśl~ wła.dze będą miały w rekach do- Richtera, jesz,cze tej samej noiey prze-
diził swych ludzi, lłieraz wysytat na pe- zdolna i odwa żna, jak Mario111. wody, Mary zawiśnie na szubienicy. prowadziły rewizję w mieszkaniu, któ· 
wną śmierć oddanych spótprncowników - ·wi ę c co pan zamierza czynić? - Wiem o tern - uśmi echnąt się re za•imowat spólnie z ojcem. a następ-
gdy mus'.ał zdobyć jakiś dokument, któ 1 

- Znal azł em wyjś cie. Musimy skie I zimno "R ichter. - ·więc cóż z tego? nie ~ w biurze centrali szpiegowskiej. 
rego 3ądali jego przełożeni. · . I rować wład ze na fałszywy trop. Oni - Ona Jest ni ewinna„. Nigdy nic 'vV ciągu ki lku go d:zin aresztowano 

Tego dnia od samego rana zamkn ciJ , już wiedzą, że jedna z .tancerek jest m'1ala 7, nami nic snólnego„„ . szefa CC'11trali i wszystkich jego sipó łpra-
się w swym gabinecie. ! szpiegi.em. Nic mają ied nak calk ow~t<.~i -- Wb.śnie· dlatego zgi;nic. Gdyby cownirków, 

Cały persn•nel. jak zwvkle. pracował newności, czy to właśnie Marion. Trze· była n asią spótoracowniczką, s'tarat- 1 
przy 'swych biurkach. ba tak pok i erować całą sprawę , aby t a ·byn. si ę ją chron ić. 

Dol 
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